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Kto komu służy ? 


tnich sił i z tej szezupłej pensyi muszą ulrzy- 
mać nieraz bardzo liczną rodzinę, czasem starego 
ojea i matkę, a niekiedy i biednemu przyjść w 
pomoc rodzeństwu. mr 

Poniższe cyfry wykażą najdosadniej, jakiej to 
rangi urzędnicy cieszą się tą opieką i życzliwością 
Czasu, komu ten organ służy i czyj los go ob- 
chodzi. | , 

Podajemy w tym celu zestawienie cyfrowe 
płac rocznych wszystkich rang urzędniczych, a 
zacazem wysokość potrącanośo podatku do 10d0- 
wego i opłaty stemplowej. 


Długi szereg lat dopominają się wytrwale u- 
rzędnicy państwowi polepszenia bytu. W osta- 
tnich czasach, gdy budżet państwowy. zaczął wy- 
kazywać nadwyżki, żądania te słuszne stały się 
coraz natarezywszemi dziesiątkami tysięcy pod- 
pisów zaopatrzoną zbiorową petycyę posłano do 
parlamentu. Tutaj urzędnicy państwowi wystąpili 
Już jako zsolidaryzowana armia prawowników, ma: 
tzynie państwa poświęcająca najpiękniejsze lata) 


: SPO à PTF Opłacany rocznie 
Życia, czerstwe zdrowie fizyczne i umysłowe, AA Płaca | Dodatek T a, | Razem 
Zdolność i energię. Żądania ich najsprawiedli: JAA kr dochodowy| “tomple 
wsze gwałtem domagają się załatwienia. U kg P i złe. |et.] Are et Mr. 
Je sam rząd centralny; jedynie system oszczę: |— | 600 = 3 Q| 3 
dnościowy w tym właśnie dziale wydaików, któ- XI 700 11 -£ 3 12] 15 
ry jak chroniczna choroba dziedzictwem prze- - 800 13 3 É 16 
chodzi w spadku z jednego gabinetu na drugi, — - SEA i —19 198 
dotąd nie pozwolił zabrać się do uregulowania i 900 ie a cal 90 
bytu i utrzymania urzędników państwowych. A 950 T A TE 
, A chege pozornie przynajmniej okazać, że rząd 1000 ż RE. 

Jest życzliwy i „Sprzyja“ nietylko poszczególnym 1100 19 5% 5 o: h 
krajom, ale całej ludności i leży mu na sercu IN 1200 22 9 i12 33 
dola pracowników rządowych, od lat dwóch po 1300 26 |35 9 aj > 
milionie złr. wstawia w budżet na zapomogi dla 1400 29 y [Ta] 38 

I to krok naprzód po uczeiwszej VIII 1600 36 9 i2 45 
Środze. Z uznaniem powitaliśmy ów pierwszy 1500 43 9 |12| 52 
Milion, przypuszczając, że w następnych latach —%000 15015] 9 12| 59 
lnilion ten się podwoi, wreszcie potroi i t. d., VII 2200 69 9 12| 78 

Wreszcie wejdzie w stałą rubrykę nie na zapo- 2400 81 12 84] 93 
mogi, ałe na stałe podwyższenie pensyi. ZF" Trza == i Nz 
= I w budżet na rok bieżący minister skarbu SD R E s Lb 
wstawił ów milion. Mało to, prawda, dla tysięcy,| VI 3600 162 17 28 179 
ale powiadają: „na bezrybiu i rak ryba“. Do no ÓRE | |_| 
bre chęci rządu uznali w tym wypadku 4500 340 17 |28 257 $ 
niemal wszyscy. Dopiero w Krakowie znalazł się V 5500 0 32 |28| 377 
polityk, który więcej dbając i troszeząe się o 6000 |405 82 |28] 437 25 
tiągłość nadwyżek budżetowych w skarbie IV 7000 539 41 (28| 580 
państwa austryackiego, aniżeli o dolę urzę | — im | 8000 |692 —| 4t 281738 |: 
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nyc — wystąpił przeciw ministrowi, który mi- = |E=12 0007 Uema n 
lion na zapomogę dla urzędników w budżet na -494 —| 47 50] 1.541 /50| 


Jak się z powyższego zestawienia okazuje, po- 
datek dochodowy wzrasta z każdą rangą wyżej. 
dochodząc do kwoty 405 złr. w randze piątej, a 


Tok 1894 wstawił, I tak pisze ów mądry i do- 
Wcipny polityk w Osasie (nr. 82) we wstępnym 
artykule: 

„..ladwyżka budżetowa ztakim mozołem uzy- 
Skana maleje corocznie i niedaleka już jest 
„chwila. w której mogłaby znikuąc(!) zupełnie. 
To też móaddw altiożność i rozamna 
Oszczędność (!) w gospodarce finansowej po- 
Winny być głównemi zasadami działalności 

ministra skarbu i parlamentu... nieostrożnem 
jest — zdaniem naszem — wstawianie do bu- 
dżetu coraz nowych kredytów, które ostatecznie 

Łachwiać mogą równowagę finansową. 
Z taki m przywroconą . 

AE A PE p. minister skarbu zażą - 
dał dla urzędników, jest z jednej Strony proch 

Diewystarczającym, a z drugiej strony ob CIĄ* B- 
dość silnie budżet. Milion zlr., rozdany pomięãzy 
urzędników w minimalnych kwotach, smu nej 
ich doli nie naprawi; więcej może korzyści 
przyniosłoby uwolnienie ich, a przynajmniej płac 
urzędniczych od podatku dochodoweS0 1 
f 0d uciążliwych opłat stemplowy ch. 
= Na pozór zdawaćby się mogło, że to por 

yczenie Czasu wypływa z życzliwości dla 
tych mas białych murzynów, eo to 2a 600, 700 
lub 800 złr. rocznie pracują z wytężeniem osta- 


do 1494 zlr. w rangach najwyższych, 
od najwyższej 47 złr. 50 et. 
Czas proponuje zatem, 


go podatku dochodowego i stempla 


rzędnik, pobierający pensyi 600 złr. dostaje obe- 
cne zapomogi z owego miliona przynajmniej 30 
złr. i więcej. Gdyby go uwolniono zamiast tej za- 
pomogi od stempli, zyskałby najwyżej 2 złr. 92 et, 
a stracił tem samem najmniej 27 złr. Ś ct, je- 
żeli jego zapomoga była najniższą, t. j. jeżeli wy- 
nosiła tylko 30 złr. Takie same straty, w niektó- 
rych wypadkach o wiele większe, ponieśliby u- 
rzędniey wszystkich klas następnych, korzyść 
z propozycyi Czasu mieliby dopiero hofraci, sze- 
fowie biur ministeryalnych i sami ministrowie. Oi 
bowiem opłacają od swych pensyj podatku do- 
chodowego wraz z opłatą stemplową po 300, 400, 
500 i tak dalej, nawet po tysiąc kilkaset złr. ro- 


Piątek 20 


NOWA. 


REFORMA 


cznie, a ponieważ większa część z nich, nawiasem | cel funduszu ze strony drogi żelaznej wynoszą- 


mówiąc, nie korzysta z zapomogi milionowej, więc 
całą i można powiedzieć absolutną korzyść z ehy- 
trego projektu Czasu oniby mieli — a urzędni- 
ków rang niższych nawet tej lichej, nieznacznej 
pozbawionoby zapomogi kilkudziesięciu złr. — 
Chyba dość jasno przedstawia się obecnie rzecz, 
komu Czas służy. kogo bierze w obronę i jakim 
sterom sprzyja? Zamiast starzćgsię o polepszenie 
bylu urzędników wogóle, w w szcz.gólności niż- 
szych rang, najwięcej pracujących, a najgorzej na- 
tomiast wynagradzanych, orgau kliki krakowskich 
wsteczników użala się nad losem biednych hof- 
ratów, pobierających za swą „niesrudzoną*, „uciąż- 
liwą*, „siły wyczerpującą" pracę po 7, 8 lnb 
10.000 .łr. 

Za ów pomysł, w szatę miłości bliźniego przyo- 
dziany, pełen chrześcijańskiej troskliwości i pie- 
czełowitości o byt wysokich urzędzaków państwo- 
wych, którym owych 8.000 ——10900 rocznie nie 
wystarcza na utrzymanie, zasłużył Czas co naj- 
mniej na złoty kołnierz z gwiazdkami. 

RCA 1) M 


Karesponikncya „Nowo Reformy . 


Warszawa, 17 kwietnia 


Według wiarogodnych informacyj spodziewa- 
nem jest w sierpniu przybycie do Warszawy 


= | cara, który sam własną ręką ma położyć kamień 


węgielny pod cerkiew budującą się na placu Sa- 
skim, jakoteż ma być obeenym przy przeniesieniu 
pomnika z placu Saskżego na „lac Zielony. Od 
dłuższego czasu równocześnie z tę pogłoską, która, 
jak obecnie, jest już pewną, — ogólnie mówiono 
o mającym się odbyć zjeździe trzech monarchów 
w Skierniewicach. Wieściom tym iednak nie da- 
wano wiary. Dziś atoli nabierają one prawdopo- 


dobieństwa, ato wobec nadeszłego z Petersburga 


do rady zarządzającej drogi żelaznej warszawsko 
wiedeńskiej tajnego rozporządzenia, dotyczącego 
uporządkowania stacy) drogi żelaznej w Skiernie- 
wicach, Aleksandrowie i Granicy i stosownego 


przygotowania całej linii drogi żelaznej na mie- 
dalej do 539 złr, 692 zir, 1055 złr. a nawet |siąc sierpień, na przyjęcie monarchów. Na ten 
Upłataj cel 7. funduszów zapasowych wyżiaczoo pównĄ 
s.emplowa wynosi od najniższej pensyi 2 złr. 92 et,| poważną kwoię, z której na odnowienie portre- 


tów w Aleksandrowie i Skierniewicach przezna- 


aby zamiast zapomogi |czono przeszło 300 rubli (w Aleksaadrowie 140 
z miliona złr. uwolnić urzędników od powyższe |rubli. w Skierniewicach 150 rubli). 


W tych dniach doniosły pisma tutejsze, za któ 


Przypatrzmy się, mając dane cyfrowe przed |remi powtórzyły pisma galicyjskie wiadomość, ja- 
sobą na czyją korzyśćby wyszło, gdyby życze |koby drga żelazna warszawsko-wiedeńska w 50 
nie Czasu zostało spełnione. Najniższej rangi u-|rocznicę założenia przeznaczyła na internat dla 
dzieci prawosławnych przy swej szkole technicz- 
nej 50.000 rubli. Informacya ta jest z gruntu fał- 
szywa, a oparta na pogłosce źle skomentowanej. 


W myśl postanowienia ministeryalnego wszystkie 


drogi żelazne w gub. Królestwa Polskiego obo- 
wiązane są przeznaczyć 25,000 1ubli na internat 
przy instytucie inżynierskim w Petersburgu; otóż 
i droga żelazna warszawsko-wiedeńska sumę po- 
wyższą przeznaczyła na internat, ale dla dzieci 
wyznania rzymsko-katoliekiego, stwarzając stypen- 
dyum imienia Kronenberga. Co do internatu przy 
tutejszej szkołe technicznej — istotnie ministerstwo 
zaproponowało utworzenie takiegoż internatu dla 
dzieci wyznania prawosławnego, żądając na ten 

I 


Kwietnia 1894. 


zgromadzeniem politycznem, w którem udział 
wzięli tylko wielcy kapitaliści i ich czeladź. Mowca 
stwierdza, że regulamin wojskowy zabrania oso 
bom wojskowym w mundurze uczestniczyć w zgro- 
madzeniach które mają polityczną tendencyę. Jeśli 
więc wyżsi wojskowi w ten sposób mają swobo 
dę manifestować się, niechże i podoficerom i pro- 
stym żołnierzom będzie wolno brać udział w zgro 
madzeniach politycznych. 


z zasady się nie pojedynkuje, i uważa każdego, 
kto wyzywa, za pospolitego zbrodniarza. Wywody 
jego wywołały w lzbie istną burzę, która nie 
prędko 
które miały na celu wykazać, że na owym ban- 


a, 
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kiecie byli nietylko kapitaliści, ale każdy wogóle, 
kto chciał, mógł przyjść, skończyło się na tem, 
że przewodniczący przywołał Luegera do po- 
rządku, a zganił Mengera który poprzedniego 
mowcę obdarzył mianem tchórza. 

Z kolei odrzucono wniosek Pacaka o przej- 
ście do porządku dziennego nad projektem rzą- 
dowym o meldowaniu się pospolitaków i w roz- 
prawie szczegółowej, w której zabierali głos Kai- 
ser, Kraus, Kronawetter, minister obrony krajo- 
wej Welsersheimb, Morre, Vaszaty i sprawozdaw- 
ca Promber, przyjęto projekt rządowy bez zmiany. 

Wkońcu przystąpiła Izba do dalszej rozprawy 
budżetowej, mianowicić do rozdziału „minister- 
stwo obrony krajowej“. Przemawiał tylko A da- 
mek, domagając się decentralizacyi dostaw dla 
wojska, poczem przerwano rozprawę. 

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dzisiaj. 


szącego 30.000 rubli. Zarząd drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej odmówił tej kwoty, powołu- 
jąc się na ustawy, które zabraniają zarządowi 
rozporządzać się sumami akeyonaryuszów. Projekt 
ten jednak, jako projekt ministerstwa, ma być 
wniesiony na ogólnem zebraniu akcyonaryuszów. 
a zatwierdzenie jego od nich samych jest zależne. 
Sprawę tę podniosłem w nadziei, iż przecież 
kwestya w należytem świetle bedzie przedsta- 
wiona, stając się niejako wskazówką dla akeyo- 
naryuszów, pochodzących z Galicyi i W. Ks. Po 
znańskiego. 

Z imicyatywy dyrektora instytutu gospodarstwa 
rolnego i leśnego w Puławach (Nowej Aieksan- 
dryi) p. l)okuczajewa, rada profesorów tegoż in- 
stytutu siara się o założenie Towarzystwa - rolnego, 
którego zadaniem będzie oprócz kwestyj mających 
związek z rolnictwem i leśnictwem badanie Kró- 
lestwa Polskiego pod względem przyrodniczym 
i etnograficznym. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych jest obe- 
cnie rozpatrywaną sprawa reformy kolonizacyi 
w Rosyi. Z przeprowadzonych badań okazało się, 
że większość kolonistów. przybywających do Ro- ' „Ad 
syi, są to ludzie zamożni, m korzystając z ulg f _ Wieden, 18 kwietnia. 

i praw, jakie tutaj posiadają, zachowują język, ($ ) Tutejsze polskie „Stowarzyszenie „Ognisko* 
narodcwość, a pomimo że przyjmują tutejsze| Urządziło uroczysty -wieczór ku CZCI Tadeusza 
poddaństwo, liczą się zawsze w swoim kraju jako Kościuszki z programem bardzo zajmującym 1 
poddani niemieccy. Wobec tego przywileje i ulgi, | urozmaiconym. Sala była napełniona przedstawi- 
jakie koloniści dotychczas posiadają mają być |<ielstwem miejscowej kolonii polskiej. Tutejsze 
zniesione. I tak przedewszysikiem szkoły gminne | bułgarskie akademickie stowarzyszenie „Balkan“, 
niemieckie mają być oddane pod kontrolę mini-| wysłało na uroczystość deputacyę, a nadto przy- 
sterstwa oświaty, autonomia będzie kclonistom było dwóch bułgarskich oficerów w pełnej para- 
odjęta, prawo nabywania dóbr ograniczone, a dzie. Wieczór zagaił prezes stowarzyszenia p- 
wreszcie gminne kasy, zarządzane przez kolo- | Bieniaszowski. Potem nastąpił piękny kwartet 
nistów, będą oddane pod kontrolę państwową. (d moll) Z. Noskowskiego wykonany przez kwar- 

Sław. |tet p. Druckera, deklamacya panny Noskiewicz 
„Pogrzeb Kościuszki* Kornela Ujejskiego, gra na 
fortepianie panny Radio, a na zakończenie pier- 
wszej części mowa posła dra Rutowskiego „Spu- 
ścizna Kościuszki*, pełna głębokich a patryotycz- 
nych myśli. Spuścizna Kościuszki — to miłość 
Ojczyzny i całego narodu — dźwignienie Ojezy- 
zny przy pomocy ludu. Upadliśmy, mówił mowea 
między innemi, bo za mało było Polaków —- 
eały lud tworzył śpiącą, na uboczu stojącą masę. 
Dopiero Kościuszko sam w siermiędze zbliżył zmię 
do niego i zatlił w jego serce płomienie miłąści 
Ojczyzny. W ludzie, w masie siła i rękojmia 
przysłości lepszej, ale byloby rzeczą niewłaściwą, 
jeśliby kto chciał pomijać inne stany, tak zwaną 
starszą brać. Siły należy zespolić, a wtedy bę- 
dzie praca dla dźwignienia Ojezyzny z upadku 
skuteczną. Mowa była w pełnem znaczenin zna- 
komitą i podniosłą i zrobiła na słuchaczach wiel- 
kie wrażenie. Przerywano ją żywami oklaskami 
kilkakrotnie, a w końcu oklaskom nie było końca 
W drugiej części śpiewała kilka pieśni polskich 
(Niewiadomskiego „Dziewczę z buzią jak mali- 
na“ i Denzy „Do mnie pójdź*) pani A. Boeskaj, 
z niezrównanym dźwiękiem. Wywołano ją kilka- 
krotnie. Na zakończenie przemówił włościański 
poseł Potoczek : 


Zm 


Uroczystość Kościuszkowska. 


Z Rady państwa. 


Uzupełniając wiadomości podane we wczoraj- 
szych telegramach winniśmy dodać, że wystąpie - 
nie Luege ra, które wywołało niezwykłą w Izbie 
awanturę, odnosiło się do przemówienia, jakie ge- 
nera? broni baron Schoenfeld wygłosił na 
bankiecie, wydanym dla wiedeńskiego burmistrza 
Gruebla. 

W mowie swej użył Schoenfeld wyrażenia, że 
wojsko stać będzie poza plecami zgromadzonych, 
aby w danym razie bronić icb ciężko zarobionej 
własności. Otóż Lueger nazwał ów vankiet 


Lueger na wstępie swej mowy zaznaczył, że| „Jakby rószezką czarodziejską dotknięty, — 
mówił poseł — zbudził się nasz naród w tym 
roku na obchód setnej rocznicy, tej wielkiej 
chwili dziejowej, kiedy w obronie rozszarpanej 
Ojczyzny naszej stanął mąż, którego imię czcimy 
dziś nietylko jako bohatera na placu hoju w obro- 


uslała. Po całym szeregu sprositowań 


MICHAŁ BAŁUCKI. 


ZAMKI NA LODZIE 


Powieść z naszych czasów, 


-J 


(Ciąg dalszy). 
VI. 
Walenty Dudziak. 


Hrabiostwo do tego stopnia posunęli dyploma- 
cyę, o którą ich Kalińska posądzała, że nawet 
nie wspomnieli synowi o swojej wizycie w Kali- 
nówce. — Dopiero od Ireny dowiedział się o tem 
i zdziwił się bardzo. 

— Czegóż oni tu chcieli? — spytał zaniepo- 
kojony. R 

— Niby powóz im się zepsuł — rzekła Irena, — 
ale to był pozór tylko A 
| — Więc mieli inny powód? 


— No, tak — przecież musieli rez male po- 
znać, a nie wypadało, żebym ja pierwsza z ma- 
mą zrobiła im wizytę, 

| , Hrabia spojrzał na nią zdziwiony i zmieszaty, 
bo naiwne jej wyznanie oświeciło go nagle, jakie 
zamiary żywiono tu względem n'ego. Przeląkł się, 
Śdyż jemu api się śniło o tem; — bywał tu, bo 
mu to przyjemneść sprawiało, bo Irena podobała 
mu się bardzo, a że przyzwyczajony był iść 
Zawsze za popędem swoich upodobań, więc nie 
widział powodu, dla którego miałby sobie odmó- 
wić przyjemności widywania jej, spędzania czasu 
Y Jej miłem towarzystwie, ściskanie jej delika- 
inej rączki, a nawet całowania. — Nie przy- 
PUSZCzął, że za to każą mu zapłacić małżeń- 


— Spodziewam się — rzekła, filuternie się 
| uśmiechając. 

— Jaki? „s 

— Nie domyślasz się? — Chcieli mnie po- 
| znać. 
| — Ciebie? 
E 


stwem, — Cena wydawała mu się zbyt wygóro-|i niemodna. — Pannie trzeba było także spra- 


ście, a głównie sprytowi swojemu i chłopskiemu 
rozumowi wrodzonemu; dlatego też nie był on 
wcale typem chłopa tamtejszych okolie, jeno wy- 
jątkowym jego okazem. To też w duszy śmiał 


w szafie książki pięknie oprawne, przeważnie da- 
ry panów i różnych instytucyj dla czytelni ludo- 
wej, która znajdowała się w mieszkaniu Walen- 
tego; niby dla użytku całej wsi, a właściwie dla 


wić jaką wykwintniejszą toaletę. Największy je- 
dnak kłopot był z końmi i powozem. Starą lan- 
darą nie można było przecież zajechać przed 
pałac, a wygłodzone i wynędzniałe konie cugowe 


waną i to go ostudziło. — Praktyczny jego ro- 
zum cakazywał wycofać się z tego stosunku, do- 
póki czas. Dlatego też, pomimo że stara Kaliń- 
ska, uważając ich już jako zdeklarowanych na- 


„p zostawiła samych, żeby się dowoli | przedstawiały się, jak nędzne szkapy żydowskie.— |się Walenty, kiedy go na zjazdach i uroczystych | tych kilku, którzy u niego by wali. 
rzeczonych oh PSY OT a AP po-| Konie jednak dałoby się jeszeze jako tako odży: zebraniach pokazywano dla pochwalenia się ; ale Pomiędzy różnemi darami było tam także kil- 
nagada a wić forsownem karmieniem i ozdobić nowemi|nie odzywał się z tem głośno i pozwalał robić |ka, które otrzymał ze dworu od dziedziezki, bo 


także z tego samego powodu 

teraz swobodniejszą i hojniejszą 
PRON swej miłości, — on trzymał się 
8% od niej, był zimniejszy i sztywniejszy, 


niż ajiye. ano wytłómaczyła sobie w ten 
Ai) WPRO M tał się oszezędniejszym 
ność pozyskania jej ; dlatego $ KT cję wockadał 
b P n mogli swobodnie 
w pieszezolach, któych : Z, 
Nie zdziwiło 34 
kosztować, gdy się pobiorą a dziś wcześniej 
także, ani zmartwiło, gdy hrabia dzia wcze 
omyślał jeździe. | 2 
e" ORA dł sta — Uómaczyła sobie — Po 
gadać co prędzej z rodzicami 0 naszem RA: 
stwie — i gdy przy pożeguaniu podał jej re sg 
uścisnyła ją silnie, serdecznie, jakby oddająć ga 
jako tym uściskiem swój los w jego ręce Z 
łą ufnością i spokojem. : dtem 

Nadzieje jej ze sfery marzeń, którym SIĘ prze a i 
oddawała w chwilach bezczynnej samotności, Zesz y 
teraz do rzeczywistości ito ją ożywiło, skłomiťo do 
różnych zajęć, będących przygotowaniami do 
ważnego aktu zamążpójścia. 

l matka przestała już w wieczornych i poran- 
nych modlitwach swoich męczyć Pana Boga proś: 
bami o dobrą partyę dla swojej jedynaczki, pros- 
by zamieniły się teraz w akt dziękczynny i w €a- 
łym domu zapanował ruch i życie. s. ST 

Przedewszystkiem myślano o pierwszej wizycie 
u hrabstwa. — Przygotowania do tego koszto- 
wały nie mało trudu; chcieli bowiem wystąpi 
i sprezentować się z całą okazałością, a do teg" 
wiele, bardzo wiele brakowało. Mama potrzebo- 
wała na gwałt nowej. materyslnej sukni, bo 
w tej, którą miała, nie podobna było pokazać SIĘ 
w hrabiowskim salonie, tak była już zniszczona 


mimo że panna ze sobą taką paradę, bo mu z tem nie źle si 


działo. — Nietylko że go pojono szampanami 
nieraz, że się najadł wszelakich wybrednych 
potraw pańskich, że go brano do teatru, na kon- 
certa i dawano pierwszorzędne miejsca; ale i po 
Za temi uroczystościami odnosił niemałe korzy- 
ści ze swego stanowiska reprezentanta ludu. — 
Wszędzie miał dostęp łatwy i chętne przyjęcie, 
czy to w powieje, czy w sądzie, czy w kasie. 
Załatwiano jego sprawy prędzej, niż innym; tam, 
gdzie inny nmieby mie wskórał, dla Walentego 
zrobiono chętnie — a wszystko dłatego, żeby nie 
zrażać sobie ludu. 

Mądry Walenty umiał korzystać z tego łaska- 
wego usposobienia klas wyższych, czego ślad był 
widoczny w jego mieszkaniu i gospodarstwie. By- 
ły tam książki i obrazy, które mu dawano za 
darmo, — ulepszone ule, różne praktyczne na- 
rzędzia rolnicze, które także albo darmo dosta- 
wał, albo za bardzo niską cenę, aby je rozpo- 
wszechniał między ludem. Lud wprawdzie nie 
wiele z tego wszystkiego widział i korzystał, bo 
oprócz kilku gospodarzy we wsi którzy z Wa- 
lentym żyli. — a byli to przeważnie jego krewni 
kumowie, — reszta trzymała się od niego zdaleka i 
żywiła tę samą względem niego nieufność, co 
względem dworu, nazywając go złośliwie ciara- 
chem; ale Walentemu z tem nie źle się dzia- 
to. To też jego gospodarstwo na pagórku, pod 
lasem, niedaleko dworu, wyglądało jak folwark 
jaki. — Dom był bielony, okna większe, niż w 
innych chatach we wsi, łóżka, stoły i stołki je- 
sionowe, bejeowane, na stole obrus w kwiaty, na 
łóżkach pościel ładna, nakryta kapami jutowemi, 
na komódce szklanki szlifowane, na selapie zegar 
z kukułką i obrazy gwięte w złoconych ramach, 


ta miała także pretensyę do roli opiekunki ludu 
i do pracy nad tym ludem, — mianowicie kilka 
roczników pism ilustrowanych, z któremi we dwo- 
rze nie wiedziano, co zrobić; parę cacek na ko- 
modzie, wygranych na loteryach fantowych, a 
kiórych w sałonie postawić nie można było, — 
kilka premij Towarzystwa sztuk pięknych, para- 
wan wyklejany figurkami z Żurnali i inne tym 
podobne rzeczy. + 

Oprócz tego dostawał Walenty ryby na post 
z dworskego stawu, pozwalano mu karczować 
pniaki w lesie, a raczej w miejscu, gdzie był las 
przedtem, bo o lesie już mowy nie było, brać 
pręty na płoty z wikliny nad rzeką, a żona je- 
go, ile razy poszła z jakim interesem do dworu, 
zawsze coś przyniosła stamtąd; to konfitur tro- 
chę w słoiku dla dzieci, to sukienkę z panienki, 
w której już nie chodziła, to jakieś kawałki ma- 
teryi jedwabnej, albo różaniec poświęcany w Qzę- 
stochowie. Dudziakowie brali wszystko, co im 
dawano, bo wszystko w domu przydać się mo- 
gło; to, co we dworze było już niepotrzebne, w 
chłopskiej chacie stanowiło ozdobę, a nieraz i 
pożytek. — A że do tego byli skrzętni, oszezę- 
dni i pracowici, że nie wydali grosza po próżni- 
cy, umieli eiułać to, co zarobili, wyciągnąć ko- 
rzyści i z krów, których mieli kilka i z pszezoły 
i z ogrodu i z sadu, gdzie były nawet szlache- 
tniejsze szczepki, które Dudziak otrzymywał na 
wystawach rolniczych; więc gospodarstwo ich po- 
większało się z każdym rokiem; przykupywąji 
gruntu, gdzie się dało, po pół morgi, po ćwierć 
nieraz, i podwoili w ten sposób swoją kmiecą 
rolę — a wiedziano, że i gotówkę znaczną miał 
Dudziak w kasie oszezędności. 


szorami; ale trudniej było z powozem. O spra- 
wieniu nowego ani myśleć, bo to był wydatek 
przynajmniej tysiąca reńskich, co razem z mne- 
mi ‘wydatkami do dwóch tysięcyby wyniosło; 
postanowiono więc na radzie familijnej powóz 
wynająć w miasteczku, a szory i nową liberyę 
dla służby sprawić. — Ale skąd wziąć pienię- 
dzy na to wszystko? — Kredyt był już wyczer- 
pany, liczni wierzyciele, jak jaskółki przed bu- 
rzą, uwijali się koło dworu, niepokojąc natarczy- 
wem dopominaniem się pieniędzy; żądać od nich 
nowej pożyczki nie można było. Pomysłowa je- 
dnak pani Kalińska wynalazła sposób na zara- 
dzenie temu. 

Był we wsi kmieć, Walenty Dudziak, chłop 
zamożny i piśmienny, bo ukuńczył dwie klasy 
gimnazyalne i osiadł potem na roli, objąwszy go-. 
spodarstwo po rodzicach. — Zostawał on z dwo 
rem w Kalinówce i z innymi obywatelami w do 
brych stosunkach, bo gdziekolwiek na zebraniach 
jakich publicznych chciano się popisać postępem 
oświaty u ludu, tam jego brano ma pokaz. — 
Ubierano go wtedy w nową chłopską sukmanę 
choć zwykle chodził już w miejskich, na tande 
cie jarmarcznej kupowanych sukniach, przypina 
no do czerwonej czapki pawie piórko i w tym 
maskaradowym stroju pokazywano światu, sadza 
no między panami za stołem słuchano z uwagą 
mów, jakie wygłaszał i pyszniono sie nim, jake 
reprezentantem ludu. — Było to złudzenie, jak 
wiele innych którym się w Galieyi oddawano, 
bo ami swada, którą się odznaczał, ani inteligen- 
cya j”go, ani wreszcie dobry stan jeg gospodar- 
stwa, nie były wcale owocem pracy mad ludem 
klas wyższych; zawdzięczał on to wszystko tej 
odrobinie nauki, którą liznął w szkołach w mie- 


będą 


— 


(C. d. a.) 


2 Nr. 89. 


nie Ojczyzny, ale jako obrońcę uciśnionej ludzko - 


ści, jako opiekuna słabych i maluezkich....* 


Kościuszko potrafił zyskać zaufanie ludu wiej- 
skiego, potrafił w nim obudzić miłość Cjezyzny, 
lud wtenczas 


pomimo stanowiska, jakie ten 

w Polsce zajmował; na wezwanie Kościuszki 
szedł z wrogiem na bój śmiertelny — za Ojczy- 
znę, — która jeszcze wtenczas była dla niego 


więcej macochą, niż matką. 
Lud wiejski zaufa każdemu, 


unika surduta, ale boi się obłudy. 
Na pociechę waszą, czcigodni panowie, mogę 


wam tu oświadczyć, że iskra patryotyzmu rzuco- 
na przez Kościuszkę między lud wiejski dotąd 


nie zmarniała, i potrzeba było tylko silniejsze- 


go powiewu wiatru, aby zabłysła jasnym płomie- 


niem. Dowodem tego jest tegoroczna setna ro- 
cznica Kościuszki. 
W całym kraju naszym we wszystkich mia- 


stach i miasteczkach obchodzono uroczystość Ko- 


ściuszki, a we wszystkich tych obchodach lud 


wiejski odgrywał bardzo wybitną rolę; upragnio - 


ny przez wielkich patryótów naszych czas już 
nadchodzi. oświata ludu wiejskiego w naszym 
kraju z każdym dniem przybiera coraz większe 
rozmiary; a w skutek tego i patryotyzm budzi 


się między ludem wiejskim coraz więcej, — a 
da Bóg, że już wkrótce zawołamy z radością: 


„Jeszcze Polska nie zginęła i nigdy nie zginie, 
bo lud wiejski czuje się być polskim i pokochał 
Polskę, jako swoją matkę !!* 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 kwietnia. 


Głosowanie Koła polskiego przeciwko €a- 
łej Izbie w sprawie wniosku Pacaka, doty- 


czącego konfiskaty dzienników, stara się uspra- 
wiedliwić krakowski organ menerów Koła, zarzu 
cając lewicy zjednoczonej brak taktu i metody 
w postępowaniu z ministrem i stronnictwami 
koalicyi. Csas nie zastanawia się „dzisiaj* nad 
tem, ezy i o ile reskrypt ministra obostrza do- 
tychezasową praktykę konfiskat, — i zdaje się 
nie zastanowi się nigdy nad tą bagatelką, czy 
ioile wydanie nowego nakładu dziennika, z opu 
szczeniem inkryminowanego artykułu, reskrypt 
ten ntrudnia, ale to jedno jnż dzisiaj z całą 
stanowczością Czas stwierdza, „że nie za- 
chodziła absolutnie nagląca potrze- 
ba, aby z powodu tego reskryptu wywoływać 
dziwne zamięszanie w bojowym szyku 
stronnictw parlamentarnych“. Nie o to więc 
idzie Czasomi, czy sprawa, w której obronie 
lewica wystąpiła, była słuszną i sprawiedliwą. 
lecz czy interes koalicyi i rządu, interes, któ- 
ry najwidoczniej jedynie i wyłącznie decydują- 
cym powinien tutaj być czynnikiem, na to pozwala 
lub nie. To samo niemieckim stronnietwom kar- 
teln powtarzał Bi sma rk i dzięki tej szezyinej teo- 
ryi politycznej pozbawił Polaków najfundamental- 
niejszych, zagwarantowanych im praw. „Takt po- 
lityszny*, mający swego rzecznika w Czasie, głosi 
te same zasady, — całe szczęście, że organ ten 
szacowny mniej genialne miewa pomysły, mniej 
znajduje posłuchu i nieco mniej decydujący ma 
wpływ od zapatrywań byłego satrapy niemie- 
ekiego ! 

Więc nie o to troska się Czas, czy minister 
Schoenborn naruszył zasady wolności prasy, — 
bo zresztą „wolnością“ dla tego szacownego or- 
ganu jest to, co w pojęciu innych za reakcyę 
uchodzi, — lecz o to, że najpierw odpowiedź 
ministra wywołał członek opozycyi (Prade), a 
potem, że wniosek dotyczący, uad którym głoso- 
sowano. wyszedł znowu z grona opozycyi — i to 
jakiej jeszcze! — bo ze strony Młodoczechów. 
Takt i „racya stanu“ nie powinny pozwolić na 
solidaryzowanie się z poglądami opozycji, choćby 
one były najsłuszniejsze. A cóż dopiero, gdy one 
skierowane są przeciw rządowi! 

Wynik głosowania za tym wnioskiem opozycji 
był dla Koła polskiego tak bolesnym i kompro- 
mitującym, że biadania Czasu nie zdołają go po- 
kryć. Najwidoczniej ani zjednoczona lewica, ani 
klub Hohenwarta nie troszczyły się wcale o głosy 
Koła polskiego i zostawiły je własnej inwencji, 
gdy bez niego obejść się mogły. Stąd poszło, że 
Koło polskie, nie proszone, jak się pokazuje, o po- 
rozumienie się w tej sprawie z innemi klubami 
koalicyi, pozostało w Izbie w czasie głosowania 
i faktycznie nie głosowało, — aże wszyst- 
kie inne stronnictwa głosowały za wnioskiem 
Pacaka, więc eo ipso niepodnoszenie rąk przez 
posłów polskich musiało być wzięte za głoso 
wanie contra! Nieprawdą bowiem jest, co 
twierdzi Czas, że klub Hohenwarta głosował 
wraz z Kołem polskiem. Klub ten głosował wraz 
z lewicą i Młodoczechami, a Koło polskie jedynie 
pozostało... w opozycyi przeciw wolno 
ści prasy, a w obronie rządu. 


Prof. Milewski zawiadamia nas że wobec 
uchwały zjazdu delegatów w Bochni, kandydaturę 
przyjmuje. 


Ze spraw ruskich. 


Klnb ruski w Wiedniu odbył posiedzenie, na 
którem uchwalono w sprawach szkolnictwa do- 
magać się od rządu: utworzenia ruskich parale 
lek od roku 1895 przy drugiem gimuazyum w 
Czerniowcach ; utworzenia utrakwistycznego semi- 
naryum nauczycielskiego w Sokalu, w połączeniu 
z 4-klasową szkołą ćwiczeń z językiem wykłado- 
wym ruskim; ntworzenia ruskiej szkoły ćwiczeń 
przy sem. w Samborze ; zaprowadzenia utrakwizmu 
we wszystkich seminaryach nauczycielskich wscho- 
dniej Galicyi; udzielania stypendyów kandydatom 
nauczycielskim ruskim dla szkół średnich i kan- 
dydatom na profesorów ruskich na uniwersytecie 
lwowskim; utworzenia w Przemyślu z istnieją- 
cych paralelek ruskich drugiego gimnazyum ru- 
skiego; mianowania inspektorami dla szkół ludo- 
wych we wschodniej Galicyi takich kandydatów, 
którzy władają obydwoma językami krajowemi, 
wreszcie zamianowania jednego ruskiego inspe- 
ktora szkolnego dla ludowych szkół ruskich na 
Bukowinie i dla języka ruskiego w gimnazyach 
bukowiśskich. 

Te żądania Rusinów ma wyłuszczyć jeden 
z posłów ruskich w Izbie poselskiej w czasie 
rozprawy budżetowej nad rozdziałem o minister- 
stwie oświaty. 


kto do niego 
z szezerem sercem przystępuje, lud wiejski nie 


NOWA REFORMA. 


Z Austro- Węgier. 


siedzenie wczorajsze urozmaicił p. L ue ger, który 
wywołał burzę niezwykłą. Słabym tylko jej obra- 


wiedeńskich. 
W kwestyi stosunku klubu czeskiego do „Om 


skich posłów. P. Kim dawał w tej sprawie wy- 
jeśnienia korespondentowi Moskiewskich Wiedo- 


nia Omladinistów w sądzie były heroiczne. Lecz 
męstwo nie wyklucza rozwagi. Prowadzimy wal- 
kę przeciw rządowi i pragnęliśmy w tej walce po- 
łączyć wszystkie żywioły, które chcą uczciwie 
z nami działać wspólnie. Jako posłowie narodo- 
wi nie możemy zezwolić, aby do kwestyj naro- 
dowych, które popieramy, mięszano socyalno-de- 
mokratyczne tendencye. Do tego zmierzają jednak 
usiłowan'a skrajnego skrzydła i jego przywódeów. 
Pomiędzy nimi a nami stosunki będą możebne 
tylko wtedy. gdy oni nam się poddadzą i zacho- 
wają karność w sprawach narodowych. Jeżeli te- 
go nie chcą lub nie m*gą uczynić, natenczas — 
diver coas. Nie wolno formalnie i nominalnie na- 
leżeć do naszego obozu a zarazem rozluźniać kar- 
ność, budzić wątpliwości z powodu naszego pro- 
gramu i zmierzać do zmiany naszego narodowe- 
go programu w socyalno-demokratyczny kióry 
sprzeciwia się naszemu narodowemu duchowi i 
idei słowiańskiej. Poddać się rozkazom O mla- 
diny, znaczyłoby tyle, co zrzec się raz na za- 
wsze wszelkich widoków jakiegokolwiek sojuszu 


waż nie chcieliśmy się identyfikować z O m la- 
diną i przyjąć odpowiedzialności za całe jej po- 
stępowanie. Nie — to nie jest tehórzostwem. — 
Nie mogę i nie chcę brać odpowiedzialności za 
Omladinę. Potępiam wybryki takie, jakie miały 
miejsce 17 sierpnia zeszłego roku które były 
wynikiem spaczenia pojęć i nie mogę zataić mo- 
jemu narodowi, że droga ua którą zamierzają nas 
pociągnąć, jest zgubną !* 

W podobny sposób wyparł się dr. Pacak O m- 
ladiny na zgromadzeniu stowarzyszenia polity- 
ćznego dla Czech północnych. które się odbyło 
w Ołomuńcu. P. Pacak oświadczył, że U m- 
ladina zawiedzie się w nadziei zmuszenia klubu 
młodoczeskiego do przyjęcia jej dążeń przez wy- 
warcie terroryzmu. Omladiniści muszą przyjąć 
pregram młodoczeski, jeżeli cheą należeć do tego 
stronnictwa. l 

Izba poselska Sejmu węgierskiego ukończyła 
rozprawy szczegółowe nad ustawą o ślubach cy- 
wiluych w czasie stosunkowo niedługim i uchwa- 
liła projekt rządowy. W ten sposób długa walka 
zakończyła się ostatecznem zwycięstwem rządu. 


Z zaboru pruskiego. 

Przy trzeciem czytaniu budżetu w Sejmie pru- 
skim poseł Mizerski w wyczerpującem prze- 
mówieniu poruszył na nowo kwestyę komisyi 
kolonizacyjnej, a mowa jego ma nietylko 
moralne, lecz i rzeczowe znaczenie, mowca bo 
wiem zebrał w niej systematycznie wszystkie ar- 
gumenty przeciwników zniesienia komisyi koloni- 
zacyjnej i zbił je stanowczo, wykazując nietylko 
niesłuszność, lecz i antikonstyłucyjność ustawy 
kolonizacyjnej. Mowa mogła była zrobić silniej- 
sze wrażenie, gdyby nie to, że przy trzeciem 
czytaniu prowadzono, jak zwykle, dyskusyę z po- 
śpiechem, a nawet Izba zdradzała pewną nie- 
cierpliwość z powodu przewlekania się obrad, 
a przytem ani mowca sam, ani nikt inny nie po- 
stawił formalnie wniosku o głosowanie nad od- 
nośną pozycyą budżetu. Stało się to przez prze- 
oczenie, zapewne w tem mylnem mniemaniu, iż 
Samo oświadczenie zawarte w przemówieniu p. 
Mizerskiego, że Polacy na pozycyę tę nie mogą 
się zgodzić, wystarczy już do poddania jej pod 
głosowanie, gdy według obyczaju regulaminowego 
powinien być o to nczyniouy osobny wniosek. 

W tym samym dziale poseł Czarliński za- 
znaczył nieprawdziwość twierdzenia posła Tiede- 
manna, jakoby subwencye rządowe w W. Ks. 
Poznańskiem udzielane bzły Towarzystwom rol- 
niczym polskim i niemieckim w równych dzia- 
łach. Mowca wykazał, iż przeciwnie cała subwen- 
cya udzielaną bywa Towarzystwu niemieckiemu, 
a polskie nie nie dostają. 

Na podniesienie zasługuje także wystąpienie 
posła Conrada ze Sląska (Niemca) który w 
bardzo wymownych słowach wystąpił w obronie 
dziatwy polskiej, dręczonej niezrozumiałą dla 
niej nauką niemiecką. 

Sprawy nowego reskryptu ministeryalnepo — 
jak donosi Dziennik Poznański — nie poruszyło 
Koło polskie z rozmysłem, nie chcąc w obecnej 
chwili wywoływać nowej namię'nej dyskusyi. Koło 
postanowiło natomiast w zbiorowem pisermnem 
przedstawieniu podać do ministra oświa'y wnio- 
sek o rozszerzenie wydanych rozporządzeń, wy- 
jaśnienie takowych oraz przestrzeganie sprawie- 
dliwego i ścisłego ich wykonywania, zastrzegając 
sobie w razie potrzeby wystąpienie publiczne na 
podstawie faktycznych danych. 


Z Niemiec. 


Jak wiadomo — ustawa wyjątkowa przeciw 
Jezuitom została zuiesiona w parlamencie nie- 
mieckim znaczną większością. Większość ta po- 
wstała wprawdzie ze zbieraniny różnych stron- 
nietw, kierujących się różnemi pokudkami, ale 
była znaczniejszą, niż ta większość, która prze- 
szłego roku oświadczyła się za powiększeniem sił 
zbrojnych, oraz ta, która uchwaliła traktaty han- 
dlowe z Rumunią i Rosyą, a w obu wypadkach 
większości składały się również ze zbieraniny 
różnych stronnictw — z tą jednak wielką róż- 
nicą, iż przy uchwalaniu powiększenia sił zbroj- 
nych i przy traktatach handlowych rząd twier- 
dził z naciskiem jak największym, że uchwalenie 
tych przedłożeń jest nieodzownie potrzebnem dla 
potęg, powagi i pożytku Niemiec, gdy przeciw- 
nie wśród rozprawy nad sprawą jezuicką zacho- 
wywał się zupełnie biernie i milcząco. Większość, 
jaka się oświadczyła za Jezuitami, jest przeto zu- 
pełnie dobrowolna, może więc uchodzić za szcze- 
ry wyraz opinii. 

Nie wynika z tego, że uchwała stanie się obo- 
wiązującą ustawą, zależy to bowiem od Rady 
związkowej. Dzienniki pruskie odwołują się teraz 
do tejże Rady w nadziei, że ona odmówi swej 
saukcyi i uchwała pozostanie na razie bez skutku. 

Wypada to zaznaczyć bez względu na to, co 


Izba poselska przyjęła wczoraj w drugiem czy- 
taniu ustawę o obowiązku corocznego zgłaszania 
się osób należących do pospolitego ruszenia. Po- 


zem są sprawozdania telegraficzne i dzienników 
ladiny* mamy znowu enuncyacyę 2 inłodocze- 


mosti. „Utrzymują — mówił on, — że wystąjie- 


i powodzenia. Zarzucono nam tchórzostwo, ponie- 


Kraków, 20 Kwietnia 1894. 


ności. 
W parlamencie niemieckim dnia 17 b. 


uzupełniającej 
dzieli na dni robocze w tygodniu, o co upomi- 


dowo-liberalnego i wolnomyślnego, przeciw wnio- 
skowi zaś posłowie ze stronnictwa konserwatyw- 
nego, środkowego i socyalno demokracycznego 


przedmiotem narad ma hyć ustawa o podatku 
giełdowym. 
Ta ustawa należy do rzędu tych, które mają 


snych. Innym środkiem tego rzędu jest opodat- 
kowanie znacznie większe wyrobów tytoniowych. 
Nad dotyczącym projektem toczyły się długie roz- 
prawy w komisyi podatkowej. W obronie tego 
projektu przemawiał kilka razy sekretarz stanu 
Posadowski, 
skarbu pruskiego Miquel, wykazując, że zawarte 


dochodach w wysokaści 40 mil. marek. Ubytek 
ten trzeba koniecznie pokryć dochodem z innych 


wego. 

Mimo wszelkich wysiłków przy rozprawie szcze- 
gółowej odrzuciła komisya 17 głosami przeciw 
11 paragraf 4, którego les o całym projekcie de 
cydował, bo właśnie ten paragraf mówi o opo- 
datkowaniu wyrobów tytoniowych według ich 
wartości handlowej. Przeciw projektowi rządowe- 
mu głosowali członkowie komisyi ze stronnictwa 
środkowego, wolnomyśluego, soeyaluo-demokraty- 
cznego i antisemici. Skutkiem tego projekl upadł 
przynajmniej na razie. Posiedzenie komisyi od 
roczono. 

Sejm pruski uchwalił przedwczoraj w trzeciem 
czytaniu budżet dochodów i wydatków bez zmian 
w brzmieniu uchwalonem w rozprawie szczegó 
łowej. 

Według Kreuz Ztg rozkaz gabinetowy cesarza 
zabrania wszystkim oficerom armii lądowej i ma- 
rynarki wszelką grę w totalizatora. Jest to ponie- 
kąd uzupełnieniem wyroków, jakie padły na kil- 
ku oficerów za hazardowne gry w Hannowerze. 


Z Petersburga. 


Korespondent Polit. Corresp. pisze z Peters- 
burga : 

Prasa rosyjska wzięła także udział w dyskusyi, 
podjętej za granicą na temat: czy nie nadeszła 
chwila stosowna do porozumienia się mocarstw 
co do zarządzenia częściowego przynajmniej roz- 
brojenia. Dzienniki rosyjskie omawiają argu- 
menta pro i contra ale wystrzegają się występo- 
wać z żądaniem rozbrojenia, wychodzą bowiem 
z tego przekonania, że dopóki nie zostaną usu 
nięte przyczyny, pobudzające mocarstwa do wie- 
cznych uzbrojeń, dotąd nie może być mowy o 
dobrowolnej redakcyi sił zbrojnych. Ani zwycię- 
żeni nie wyrzekli się nadziei odzyskania tego, co 
utraciii, ani zwyf%scj nie okazują najmniejszej 
chęci zwrócenia tego co orężem zdobyli. W ta- 
kich okolicznościach rozbrojenie wydaje się nie- 
możliwem. Jedni zbroją się, aky mogli bronić 
swych zdobyczy, drudzy marzą o chwili odwetu. 
Nie podobna tedy wymagać aby jakieś państwo 
dało przykład częściowego rozbrojenia, raczej każ- 
de mocarstwo stara się jak najusiluiej zaprowa- 
dzać w swej armii wszelkie ulepszenia, jakie gdzie- 
indziej się pojawią i konkurencya ta niema koń 
ca. Zdaniem dzienników rosyjskich nie powszechne 
rozbrojenie zapewni pokój Europie. lecz pokojo- 
we usposobienie rządów i ludów. Zadne bowiem 
z mocarstw europejskich nie myśli obecnie o woj- 
nie, ale wszystkie muszą utrzymywać swe siły 
zbrojne ma odpowiedniej stopie, aby mogły bez 
obawy stawić czoło wszelkim ewentualnościom. 
Rząd rosyjski przejęty jest poczuciem tej konie- 
czności i nie widzi możliwości zmienienia tego 
stanu rzeczy. To też doniesienie Timesa jakoby 
rząd rosyjski nosił się z zamiarem podjęcia kro- 
ków u rządów euiopejskich w sprawie powszech- 
nego rozbrojenia, należy uważać za bezpodstawne. 


E=roniixa. 


Kraków, 19 kwietnia. 


Wystawa pamiątek Kościuszkowskich w Mu- 
zeum narodowem w Krakowie ciągle się uzupeł- 
nia. Przybywają coraz nowe obrazy, rysunki, akwa 
relle i s„tychy tak, że dodatek do katalogu jest już 
potrzebny. Nową osobliwcścią jest piękny portret 
Wawrzyńca Dzieduszyckiego, oficera ordynansowego 
przy Kościuszce w czasie powstania 1794, w chłop- 
skiej, białej sukmanie. Stwierdza ten wizernnek 
współczesne opisy, opowiadające, iż za przykładem 
naczelnika narodn i cały jego sztab przywdział na 
siebie włościański strój po bitwie racławickiej. A cho- 
ciaż na portrecie Dzieduszyckiego widać tylko część 
nbioru w popiersiu, to jeszcze w kącie artysta do- 
malował wierzch ezapki białej z obszywką zieloną 
na kształt magierki z zielonym pióropuszem, jaką 
napotyka się na niektórych wizerunkach Kościuszki. 
Na czarnym pasie przez ramię bandolot z białego 
metaln z wyrytym napisem: „Wolność, całość, nie- 
p dległość*, znpełnie, jak czytamy w pamiętnikach 
uprzytomniających ham owe wieko; o nne chwile prze- 
budzenia się narodu. 

W gablotce oglądamy małą kolorową ryciukę, 
przedstawiającą jakiegoś rycerza w zbroi kierującego 
bojem koło bateryi armat, z twarzą w profila, zu- 
pełnie podobną do wiar godnych portretów Kośsiu- 
szki, a nad tem widać frygijska czapkę wolaoś:i 
To nasz bohater z ciekawym bardzo podpisem fran- 
enskim, wielbiącym Koś ijuszkę za to, że nigdy nia 
podniósł ręki w obronie przemocy, lecz walczył 
zwycięsko przeciwko desrotyzmowi na dwóch świata 
półkulach i że przez swe cnoty, talenty i zaufanie 
u lułu został naczelnym wodzem armii narodowej 
„przeciw popleczuikom rozbójników.* — 
Sztych piękny, barwny, tak zwany aqnatinta, wyko- 
nany przez rytownika Gnyot'a w Paryżu r. 1794, 

To znów litografia A H. Chodkiewicza, odtwarza 
jąca wizerunek Kościuszki wedle Orłowskiego nary- 
sowany przez Niemcewicza. Dalej oglądamy w pię- 


t 


j 


można mniemać o Jezuitach i o ich użytecz” 


m. 
przedmiotem rozprawy był projekt do ustawy 
przydłużający termin dawniejszej ustawy o nauce 
w niedziele. Minister Berlepsch 
uzasadniając ten projekt, starał się wykazać, że 
teraz niemożebnem jest przenieść tę naukę z nie- 


nała się większość komisyi. Za wnioskiem rządo- 
wym przemawiali posłowie ze stronnictwa naro- 


Przy głosowaniu upadł wniosek rządowy. 
Na temże posiedzeniu pr zydent zapowiedział, 
że dnia 19 odbędzie się ustatnie posiedzenie a 


zapewnić skarbowi Rzeszy więcej dochodów wła- 


a wczoraj bardzo gorąco minister 


traktaty handlowe narażają Niemcy na ubytek w 


Źródeł, a przedewszystkiem z podatku tytonio- 


knym egzemplarzu konstytucyi 3 maja, wydanym 
w roku 1791, akwarelkę w- kolistem obramieniu 
przez Michała Stachowicza namalowaną i napisem 
jego własneręczuym («patrzoną a przedstawiają*ą 
Kościuszkę z pałas em do góry podniesionym, na 
którym czyta się te słowa: „Pozwól Boże bić się za 
Qjezyzaę * Piękna ta pamiątka jest własnością prof. 
Leona Dembowskiego w Krakowie. 

Znalazł się tu portret akwarellowy Jana Szlaskie- 
go w starości. Szlaski za mł.du dzielnie się spra- 
wiał pod Kościuszką w r. 1794 O nim to Lich»- 
cki powiada, że „nie mając sposobu w serce moje 
wówczas zajrzić , z tyłu przystawił sobie stołek i 
podsłuchiwał mnie, na nim stojąc przewieszony, ni- 
by żóraw, czyli słowa przysięgi dobitnie wymawiam* 
w magistracie dnia 24 marca. 

Miło każdemu przypatrzeć się wystawionej orygi- 
nalnej pieczęci mosiężnej Kościuszkowskiej, dochowa- 
naj w archiwum miasta Krakowa, wyciskanej na 
wszystkich aktach Kościuszkowskich w czasie po: 
wstania. Jest na niej wyobrażony orzeł, wystający 
nad monumentem, z napisem: „Wolność, całość. 
niepodległość. 1794. 24 marca“ i w około: „Pie- 
częć naywyższego naczelnika siły zbroyney naro- 
dowey*, 

Znane z reprodukcyj obrazy widzimy na wysta- 
wie w oryginałach ; to jak się Polską dzislą panu- 
jący sąsiednich mocarstw, to znów Stachowicza cie- 
kawy bardz» utwór olejny, jak Kośsiuszko broni 
skutej Ojczyzny przed zdrajeami, którzy ją wpychają 
do grobu. Tu są wyobrażeni Targowiczanie w 16 
żnych ich strojach polskich i francuskich, z orde- 
rami. 

Ktoby jeszcze coś wartościowego posiadał do przed 
stawienia r. 1794, niech tego nie poskąpi i użyczy 
bodaj na krótki czas na wystawę, be przyczyni się 
do ezci jeszcze większej dla Kościuszki. Wszystko jest 
tu bowiem bardzo pożądanem, co do rozjaśnienia tej 
wiekopomnej, a nie zupełnie jeszcze poznanej epoki 
należy. Walery Eljasz. 

Dla Tow. „Szkoły iudowej* nadesłał p. Ma e 
cki z Tuchowa 3 złr., jako pozostałość z obchodu 
Kościuszkowskiego. 

Na budowę szkoły im. Kościuszki nadesłał wy- 
dział Towarzystwa kasynowego w Dukli 5 złr. 

Błąd druku zbyt widcezny, aby go prostować. 
zdarzył się w poniedziałkowym numerze naszego 
piema, w końcowym ustępie artykułu pod tytułem 
„Obliezmy się“. Powiedziano tam: „Tymczą- 
sem dla nas, jak fakta świadczą, nawet postępowa 
nie lewicy kołowej i sejmowej nie jest dogmatem, 
jakkolwiek ze wszystkich stronnietw politycznych w 
kraju i parlamencie jedynie na jej program i zasa- 
dy polityczne godzić się nie możemy.* Już nietylko 
z pierwszej części tego zdania, lecz ze związku te- 
goż z poprzedniem i następnem zdaniem wynika 
niewątpliwie, że przeczenie „nio“ dostało się tutaj 
tyiko przez pomyłkę w druku. Czas korzysta z tej 
sposobacŚci i czyni uwagę, że „jeśli tu zaszedł 
błąd druku, to w każdym razie bardzo charak- 
terystyczny*. Ale przy tej sposobności dopuścił się 
ten sam Czas charakterystycznej pomyłki 
w mówieniu prawdy: raz, gdy wyraził rozmyślnie 
powątpiewanie co do owego błędu druku, powtóre, 
gdy skonstatował zarzuty nasze, czynione Kułu pol 
skiemu ex re mowy Gregra, znowu pomijając mil- 
czeniem zarzuty, poczynione przez nas Gregrowi. 
Nie ma to jak zamiłowanie prawdy! A skoro już 
Czas koniecznie chce psuć sławę N. Reformie 
przez rozgłaszan'e jej omozycyjnej polityki wobec 
większości Koła, szkoda , że nie zaznajomił swych 
czyt-lników ze Sądem naszym, potępiającym 
Koło za głosowan'e jego w sprawie konfiskat dzien- 
ników. Nie jesteśmy jednak mściwi i nie odpłacając 
milczenia milczeniem, podajemy dzisiaj dvo wiadomo- 
ści czytelników naszych elukubracye Czasu na te- 
mat powyższego postąpienia Koła polskiego. (Zob.: 
„Przegląd polityczny“). 

Wiadomości osobiste. Przybył do Krakowa w 
sp awa-h dotyczących wystawy krajowej lw wskiej 
p. Władysław Gubrynowicz, współwłaściciel 
znanej firmy nakładowej. 

Z teatru. W piątek popnlarne widowisko po ce- 
nach zniżonych: „Honor“, sztuka H. Sudermanna w 
4 aktach, Rolę Almy odegra pani Z. Czaplińska, 
rolę starego Heinecke'go p. M. Zboiński, rolę Leonii 
p. Badnarzewska W sobotę: „Wielki człowiek du 
małych interesów *, komedya w 5 aktach Al. hr 
Fredry (jea) R.lę Matyldy odegra pani Czapliń- 
ska, Jenialkiewieża p. Ant. Siemaszko. W niedzielę: 
„Zemsta za mur graniczuy*, komedya Al hr. Fre- 
dry Papkina odegra p. Siemaszko — jako drugi 
występ gościnny. 

Koncert. Jutro w piątek odbędzie się w sali ho- 
telu Saskiego koncert p. Maryli Uszyńskiej 
śpiewaczki, oraz p. Gabryszewekiej, pianietki, 
Koncert ten, którego artystycznem urządzeniem zaj- 
muje się dyrekter Żeleński, będzie bardzo zajmują- 
cym i urozmaiconym. P. Uszyńska, której występ 
w teatrze cieszył się tak wielkiem uznaniem, za- 
prezent je się publiczności wykonaniem całego sze- 
regu utworów operowych, które pozwolą zalety gło- 
su jej i szkoły ocenić w całej pełni. P. Gabryszew- 
ska, pianistka, należy do najlepszych uczennic dyr. 
Żeleńskiego i dała się poznać w tutejszych kołach 
jako doskonała wykonawczyni utworów Chopina. 

Nie wątpimy, że muzykalna publiczność chętnie 
pospieszy na koncert młodych artystek, dla których 
występ krakowski będzie etapem ich karyery arty- 
stycznej. 

Teatr amatorski. W sobotę 21 b. m. w lokalu 
Czytelni kolejowej w Krakowie przy nlicy Lubicz 
l 15, [sze piętro, danem będzie na ogólne żądanie 
przedstawienie amatorskie: „Jan Kilński*, szewc 
warszawski, dramat mieszczański w 5 'aktach a w 
7 odsłonach. Początek o godz. 7'/, wieczorem. Czy- 
sty dochód przeznaczony na bibliotekę. Po przedsta- 
wieniu zabawa tańcują”a. 

Przemysł krajowy. Fabryka marmorytu , której 
patent nabył p. Jan Kwiatkowski, produkuje obecnie 
piękną różnokolorową dachówkę. Dach z niej ozdo 
bny, lekki i praktyczny znajduje się na nowym 
gmachu p. Mikoły, na narożniku ulic Basztowej i Ka- 
pueyńskiejj Fabryka wyrabia oprócz tego wiele 
przedmiotów budowlanych, jak posadzki i schody 
tudzież stoły, stoliki, konsole i t. p. Tnteresujących 
się tym krajowym praktycznym przemyłem odsyła- 
my do fabryki, znajdującej się koło rogatki Zwie- 
tzynieckiej. Już dziś daje ona pracę wielu robo 
tnikom. 

Zmarli. Helena z Mikulskich Zajączkowska, 
żona urzędnika dyrekcyi kolei państwowej, zmarła 
11 b m. w 39 rokn życia. 

W Nowym Sączn zmarł d. 12 b. m. Michał Sę- 
kowski, profesor gimrazyalny, obywatel otaczany 
powszechnym szacunkiem. 


Kuratorya Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich we Lwowie, w przewidywanin zwiększonych 
wydatków, jakie każdy z urzędników podczas trwa- 
nia wystawy krajowej niewątpliwie mieć będzie, 
przyznała urzędnikom zakładowym nadzwyczajny do- 
datek w stosunku 15% od pobieranych przez nich 
płac, a to na czas czteromiesięczny, począwszy od 
1 czerwca do 30 września. 

Nie drażnić Moskali! Dziennik Poznański za- 
mieścił następujący, wielce charakterystyczny list z 
Krakowa : 

„Szanowny Redaktorze! Wyobraź sobie, co mnie 
spotkało: Znasz mnie przecie żem jest człowiek po- 
rządny, nie żaden „warchoł“, ani „t omtadrata*, ani 
nie podobnego. Nie staram się, ani dbam o nie wię 
cej tylko o to, żeby rządu rosyjskiego „nie dra- 
żnić*. Przed każdą moją czynnością stawiałem eo- 
bie pytanie: Czy „Moskal“ nie będzie się gniev at, 
jeżeli to lub owo zrobię ? 

„Narażałem się z tego powodu, jak Ci wiadomo, 
na gniew i czyderstwa „warchołów*, mime to z 
zaparciem się nawet osobistej godno- 
ści, robiłem swoje. Ostrzegałem moich rodaków 
przed każdą prawie demonstracyą, że ona Rosyę 
podrażni i do zemsty nad naszymi biednymi, nie 
szczęśliwymi, uciemiężonymi braćmi pobudzi. Prosi- 
siłem nawet, żeby nie pieali szczegółowo o ucisku. 
Przed ostatnim jubileuszem Kościuszkowskim to sa- 
mo mówiłem i ostrzegałem 

„Zapowiedziałem nawet, że Kraków dotkliwą po- 
niesie stratę, bo wszystkim zamożnym  Koroniarzem 
i Litwinom, którzy tu mieszkają, sprzykrzyły się 
hałasy demonstracyjne tak, iż myślą wyjechać i wię 
cej nie wracać. Słowem czyniłem wazystko, co było 
w mojej mocy, żeby Rosyi „nie drażnić*, Spodzie- 
wałem się Że za to wszystko Roya, przsz wdzię- 
czność samą, zaprzestanie mcisku naszych braci. 
Tytaczazem inaczej się stało! 

„Warchoły* demonstracyę urządzili; po demon- 
stracyi nastąpiły znane burdy, na pewno z ich wi- 
ny; a Warszawsktj Dniewnik w nr. 83 z dnia 12 
kwietnia mnie („koterya klerykalno-arystokratyczna “) 
przypisuje wszystkie, jakie tylko były w Krakowie, 
zaczynając od jubileuszu Długeszowego, manifesta- 
eye i dennbcyuje mnie przed swoim rządem. mie 
tyle o sam jubileusz Kościuszkoweki, ile raczej — 
nie uwierzysz może — o „nieporządki, których te- 
renem stał się Kraków dnia 31 marca i 1 kwie- 
tnia ! . i utrzymuje, że to ja trorkliwie przygotowa- 
łem lud prosty do tego" !.. Oto masz wdzięczność 
rosyjską! Doprawdy nie wiem co teraz robić * 

„O siebie nie dbam, ale mam pod rz;dem rosyj- 
skim krewnych. Ani wątpię, że im majątki będą 
skonfiskowane, a oni sami na Sybir zesłani. Kre- 
wniacy wprawdzie nie piszą mi o strachu, jaki mają, 
ale wiesz dobrze, jakie tam straszne st sunki. jak 
nie wolno mówić o tem, co im grozi a cóż dopiero 
pisać ? ! 

„O biedny ja, biedny !... Co te „warchoły nie na- 
robiły !* 


Składki. Na pomnik Kościuszki nadesłał p.- Woj- 
ciech Warecki z Tuchowa 3 złr. jako czysty dvchód zob- 
chodu rocznicy Kościuszkowskiej. 

Dla pogorzelców w Nowym Bączu p. Walenty Dee zło- 
żył w Administracyi naszej 1 złr. 

Na pogorzelców N. Sącza Ze składki w Kole artystfez- 
no-literackiem na wezorajszem środowem zebraniu 4 złr. 
30 ct.. S. Wetstein restaurator 2 złr. 


Odpowiedzi Medakcyi. 

Panu H. Z. w Jarostawtu, Ypożr , Uirmtege ju umie 
ścić nie możemy. Za życzliwosć i pamięć dziękujemy, po- 
lecnjąc się nadal. 

Czytelni przymierza braci w Wieficzce. Chętnie ponie- 
scilibsśmy opis każdej uroczystości narodowej, nawał je- 
dnak korespondencyj zmusza nas do drukowania nadesła- 
nych listów tylko w streszczeniu i to podając opis obchodu 
w całej miejscowości Nie możemy wskutek tego drukować 
sprawozdań z uroczystości z osobna w każdem stowarzy- 
szeniu urządzonej. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 20 kwietnia: (Widowisko popniarne 
po cenach zniżonych). „Honor“, sztuka H. Suder- 
manna w 4 aktach. 

W sobotę 21 kwietnia: „Wielki człowiek do 
małych interesów“, komedya w 5 aktach AI. hr. 
Fredry (ojca). 

W niedzielę 22 kwietnia: „Zemsta za nur 
graniozny*, komedya AL. by. Fzadey 


Pożar w Nowym Sączu. 


Nowy Sącz, 18 kwietnia. 

Kiedy przed czterema laty straszny pożar zniszczył 
żydowską dzielnicę Nowego Sącza i dwa tysiące lu- 
dności opuściło miasto, potrzeba było kilku lat, aby 
podnieść z gruzów blisko 180 domów, uregulować 
uliee i zaopatrzyć miasto w studnie, których brak 
wtenczas dotkliwie uezuliśmy. Jeszcze nie byliśmy 
w stanie podźwignąć się należycie i przyjść do ró- 
wnowagi, kiedy powtórnie w sam dzień 4-tej rocz- 
nicy nawiedziła nas straszniejsza jeszcze klęska po- 
żaru. 

O godzinie 12 stanął w płomieniach parterowy 
domek piekarza tuż obok poczty, a w przeciągn go 
dziny oprócz poczty płonęła już cała jedna linia 
rynkowa. 

Straż miejska zupełnie straciła głowę, zwłaszcza 
że w sikawkach miejskich i beczkach 
nie było ani kropli wody, której użyto 
przed dwoma dniami na polanie ulic (!) (niebywała 
rzecz i nieznana przedtem w Nowym Sączu zarzą- 
dzona z powodu zapowiedzianego przyjazdu namie- 
stnikaj Tymczasem pożar ogarnął w przeciągu trzech 
godzin już blisko 200 domów, najbogatsze sklepy 
stały się pastwą płomieni. O godzinie 5 po południu 
pół Środka miasta płonęło. 

Prócz straży miejskiej ratowały miasto straże z 
Rzeszowa, Gorlic, Mszany, Jazowska, Tarnowa, Gry- 
bowa, Limapowy. Makowa, Suchy, Starego Sącza i 
Krakowa. Wszystkie wymienione straże przybyły o 
sobnemi pociągami. Krakowskie pogotowie ratunko- 
we przysłało dwunastu medyków, straż zaś krakow- 
ska dopiero, pracując niezmordowanie przez całą noe 
i dzień następny, nratowała resztę dzielnie. Około 
200 domów spłonęło. Z gmachów publicznych : ko- 
Ściół Jezuieki z klasztorom i młynami, gimnazyum 
ze wszystkiemi aktami i gabinetami, poczta, magi- 
strat, kościół i szkoła ewangelicka. 

Nędza i rozpacz powszechna; kilka tysięcy ludzi 
bez dachu i odzienis, bo i tego nie było czasu ra- 
tować. 

Był czas zsopatrzyć miasto w należytą ilość stu- 
dni, domów nie pozwolić kryć gontami. Ciężki więc 
zarzut spada już po raz drugi na zwierzchność miasta, 


Kraków, 20 Kwietnia 1894. 


NOWA REFORMA. 


która przez swoją nie dającą się niczem usprawie- 
dliwić indolencyę, sprowadziła tak olbrzymią klęskę 
na tysiące lndzi. Gorzkie słowa prawdy usłyszeli 
cl panowie już wczoraj od komendanta krakowskiej 
straży ogniowej, która mogła ze sobą przywieźć 
beczki wody, gdy tymczasem u mas, z powodu © 
gromnego braku wody studziennej, nie można było 
akcyi ratunk:wej należycie rozwinąć. Na czele ra- 
tujących powinien był stanąć w pierwszym rzędzie 
burmistrz miasta, tymczasem aż do przyjazdu stra- 
ży tarnowskiej i krakowskiej, wielu było wprawdzie 
ratujących, ale nie było należytego kierownictwa. 
Niebezpieczeństwo w chwili, gdy piszę, grozi jeszcze 
ciągle, wiatr ogromny, a straż juź na siłach zupełnie 
wyczerpana, 

Sąsiednie wioski; Przetakówka, Gołkowice, Wie- 
lopole i Zabełcze równocześnie płoną ; ostatnia wła- 
gność marszałka dr. Romera spłonęła ze szczęlem, 
Olbrzymi tu był starodawny pałac wraz z słynną 
na cała okolicę biblioteką, wartości oo najmniej 
10.000 złr. 

Straty obliczają co najmniej na półtora miliona. 
(gromne składy propinacyi głównej, handle win, 
zbożs, dalej mnóstwo gotówki, papierów wartościo- 
wych, obligacyj pożar pochłonął, Samych sklepów 
spłonęło około 100. 

Na prędce zorganizował się komitet ratunkowy, 
na czele którego stangła znana z energii p. Droho 
jawaka. W imieniu tych strasznych nędzarzy upra- 
szamy Szanowną Redakcyę Nowej Reformy, która 
zawsze, gdzie idzie o szlachetny c l, spieszy z po- 
mooy © pośredmiczenie w zbieraniu składek dla nie- 
szczęśliwych pogorzelców, bezradnych RP ii 


P. S. Dotąd zameldowane o trzech osobach, któ: 
re utraciły życie w pożarze. Rennych i siluie popa” 
rzonych jest przeszło 40 osób, Ogień znów wybuchł 
przy ulicy św. Ducha. 


Stosownie do powyższego zawezwania oświadcza- 
my, iż Administrucya naszego pisma 
w zbieraniu składek dla nieszczęśli- 
wych pogorzelców najchotniej pośre- 
aniczyć będzie. 


Od innego korespondenta otrzymaliśmy list, z któ- 
rego przytaczamy to tylko, co nie jest powtórzeniem 
znanych już czytelnikom faktów: 

Ogień powstał w tymże samym dniu, co przed 
4 ma laty, tylko o godzinę wcześniej. Wybuchł u 
katolickiego piekarza. Piekarze tutejsi mają piece w 
drewnianych starych kuczach tak katolicy jak i ży- 
dzi. Przy ciągłem paleniu w piecu, a nierewidowa- 
niu kominów, te pęksją i ogień dostaje się na pod- 
dasze — a wobec braku studzien w domach i przy 
silnym wietrze południowym przerzucił się ogień na 
ratusz, następnie na drugą stronę przez przekątnie 
rynku i w ten sposób poszły południowa i zacho- 
dnia część rynku, zaś do połowy spaliły się półno- 
cna i wchodnia część rynku, dalej ulicy Żydowskiej 
3, części. Od niesionych papierów zapałiły się sto- 
doły słomą kryte o ćwierć mili w linii strzału (dro- 
gą '/, mili) we wsi marszałka p. Romera, Zabełcze, 
od stodół poszedł dwór i dwie chałupy. Straż kra- 
kowska, Świetna, w największym ogniu cuda doka- 
zywała. Do 250 strażaków pracowało. Wiatr ciągle 
dął z olbrzymią siłą. Z 500 warsztatowych ręko 
dzielników 470 było przy pożarze i ci jedyną, ol- 
brzymią, zręczną i chętną nieśli pomoc, rozumie się 
traaza apáaj s Który zarabia dziennie w 
adj zir. BO ot. będzie Wr tylko zapłacone 
1 złr, a ciężko wszyscy przy ratnnku pracowali 
całe pół duia i do północy. Straż kolejowa w pół 
godziny po wybuchu oguia była już w mieście i 
niosła ratunek. Magazyn poczty wyratowali warszta- 
towcy pod dyrektywą urzędnika pocztowego p. Dre- 


wnowskiego. 
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Kurtyna mistrza Siemiradzkiego. 


Po długiem oczekiwaniu Kraków ujrzał BArESK= 
cie wczoraj po raz pierwszy wspaniałe dzieło 
pędzla mistrza Henryka Siemiradzkiego przezna- 
czone na zasłonę główną dla naszego teatru. Za- 
nim nadeszło ono do naszego missta Lep LE Ą 
bycie tego płótna poprzedził hymn uwieienia 
mianujący tem najnowszy jego utwor jednem 
z największych arcydzieł, jakie wyszły 7% Praco” 
wni naszego arlysty. 

Tekiem jest ono w istocie ze stanowiska SZtU* 
ki malarskiej, Rozgłos nie dorównał w tym wy" 
padku wartości obrazu i potężnemu wrażeniu, 
jakie on sprawia na widzu. Mamy przed sob 
n'e zasłonę teatralną dającą pospolite nierzadko 
baualne w ruchach, układzie, kompozycyi grupy 
mitologiczne, ale wspaniały w najdrobniejszych 
szcżegółach wymaganiom sztuki zadość czyniący 
obraz alegoryczny, kojarzący formę z treścią myśl 
z wykonaniem, uderzający od pierwszego rzutu 
tem potężnem wrażeniem, które jest wyłącznym 
przywilejem genialnych dzieł sztuki. 

Nie będziemy się sprzeczać na tem miejscu, 
czy ostatnie płótno Siemiradzkiego jest najcel- 
niejszem z dotychezasowych jego dzieł. Sąd o 
tem wyda historya szluki naszej wówczas, gdy 
genialny twórca świeczników ustąpi z widowni 
współczesnych i zamknie swą artystyczną dzia- 
łalność Zasłona teatru krakowskiego daje świa- 
dectwo takiej żywotności talentu siły, zapa- 
łu i bogactwa pomysłów u jei twórcy, że nietylko 
z dumą i chlubą na dotychczasową rodaka na- 
szego działalność, ale i najpiękniejsze nadzieje, 
eo do przyszłej jego działalności rościć na tej pod- 
sławie prawo. : k 

Dwie są okoliczności, które sąd o ostatniem 
dziele Siemiradzkiego utrudniają i z odrębnego 
oceniać je każą stanowiska, aniżeli to z jakiego 
oceniamy inne mistrza naszego obrazy. Oto po 
pierwsze: obraz jego oglądać będziemy zawsze 
i wyłącznie tylko przy oświetleniu elektryeznem, 
nigdy nie pozwalającem ocenić w całej pełni 
owego wspaniałego olśniewającego kolorytu, który 
jest jedną z największych zalet pędzla Siemiradz- 
kiego; powtóre mamy przed sobą rzecz „pozba- 
wioną konkretnej treści, a ujmującą jedynie buj- 
ną fantazyę artystyczną w ramy alegoryczne, To 
wprowadzenie mitologii personifikującej pojęcia 
ideałów mających związek z sztuką i literaturą 
dramatyczną, jak utrudnia z jednej strony prost- 
szym umysłom zoryentowanie się W treści I zna- 
czenia naszego dzieła sztuki, tak z drugiej podsu 
wa krytycznym umysłom obok retleksyj nad sa- 
mem artystycznem wykonaniem, także uwagi 0 
ile mistrz wypowiedział myśli licujące z zada” 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


| Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


niem i przeznaczeniem obrazu, — o ile myśli-|(eło 5 f) należy ubezpieczyć różnicę opłaty cel- 


ciel dopomógł malarzowi. 

Jedną z największych zalet obrazu jest pełne 
artystycznej harmonii skojarzenie w poszczegó|- 
nych grupach tych pojęć, które dziedzina 
myśli nasuwa w przybytku sztuki dramatycznej. 
Doświadczenie wieków pouczyło, że w zakresie 
sztuki namalowanie obrazu alegoryeznego, należy 
do zadań najtrudniejszych. Siemiradzki, dla: któ- 
rego dziedzina alegoryi nie jest bynajmniej no 
wością, którego wszystkie prawie obrazy nie Wy- 
łączając nawet świeczników są wedle własnego 
jego określenia alegoryą w  najnowszem dziele 
stanął u szezytu artystycznego natchnienia. W 10- 
nął nań duch klasyczny starożytnej potężnej Ro- 
my, przeniosła go myśl w fantastyczną krainę 
mytologii i przy pomocy swej barwnej świadome 
wszelkiego kunsztu malarskiego palety wysnuł 
poemat prawdziwy, nęcący myśl, przykawający 
oko, przenoszący widza w zaczarowaną krainę 
mytu i rajskiej szczęśliwości. i 

Obraz mistrza Siemiradzkiego, jak tryptyk roz- 
dziela się na trzy części, obejmując cztery grupj 
alegorycznych postaci. 

Treść obrazu następująca : | l 

W przedsionku starożytnej wspan'ałej budowli 
rzymskiej, której środkowa część nakryta kopułą 
w architektonicznym przekroju lśni od marmurów 
i złolu, zasiadło Natchnienie w postaci aniola 
i kojarzy błogosławieństwem rąk związek Piękna 
z Prawdą. Na stopniach, wiodących do tronu 
Natchnienia, na wspabiałym kobiercu zasiadła 
Komedya i przypatruje się z.uśmiechem, jak šia- 
daący przy uiej Trefuiś potrząsa dziecinuemi fi 
gurkami nawleczonemi na sznurek. Po stronie 
prawej obrazu Psyclie uwalnia się z więzów 
zmysłowości. podając rękę szłukom piękuym : 
Muzyce i Śpiewowi. W głębi tańczące grono 
młodzieży otacza posąg Terpsychory 

Grupa lewa przynosi na pierwszym planie po 
stać Tragedyi, która z załamanemi rekami wpa- 
truje się w obraz niedoli i zbrodni. W głębi 
Widma i Furye, uosabisjące wyrzuty sumienis 
i zemslę, ścigają Morderstwo i Występną iniłość, 
wyobrażone w postaciach mężczyzny o ponnrem 
oblicza i zawieszonej nu na szyi kobiety. U stóp 
Sfinksa, Bóstwa złego i dobrego walezą o pano- 
wanie uad światem a młodzieńczy skrzydlaty 
Eros, płacząc wsparł się na urnie, noszącej Na- 
pis: „Cordis cineri paz“. l 

Każda z czterech grup obrazu stanowi odrębną 
całość, a mimo to wszystkie ruzem zlewają się 
w skończoną myślowo i artystycznie całość. Po- 
nad wszystkiem zaś góruje i rozlewa się przecu- 
dna harmonia barw, świateł i cieni, grą swą nę- 
eąca oko przykuwająca je do płótua i przypo: 
minająca genialny pędzel Siemiradzkiego na pierw- 
szy rzut oka w każdym najdrobniejszym szere- 
góle, - 

Kurtyna Siemiradzkiego, jako dzieło sztuki, jako 
obraz, jest, jak powiedzieliśmy jednym z najee|- 
niejszych utworów naszego mistrza. w którym 
genialny pędzel jeg wypowiedział się W całej 
sile natehnienia i zdobytych środków teehaiki 
malarskiej, której główoą zaletą jasność i przej- 
rzystość. Jest to arcydzieło, jakiemu równego ża- 
deu tratr świata nie posiada i dlatego i miasto 
i teatr chlubić się mogą, że zyskały lak wspa- 


małą i goduą starej stolicy naszej i jej wieko- 


wych pamiątek i tradycyj ozdobę, 

Dzieło najuowsze spłata z nazwiskiem: mistrza 
Henryka Siemiradzkiego nowy jasny promień 
chwały i zasługi, któr jest tem pełniejszą. iż 
oddając je za więcej niż skromną cene, nie zo- 
stającz w Żadnym stosunku do wartości dzieła, 
artysta złożył nowy dowód swej niepospolitej 
ofiarności na cele narodowe W. Pr. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Konkurs dramatyczny. W myśl uchwały 
Sejmu, Wydział krajowy rozpisuje niniejszem drugi 
konkurs dramatyczny na oryginalne utwory sceni- 
czne w języku polskim z zakresu dramatu i powa: 
żnej komedyi, obejmujące co najmniej trzy akta i 
zapełniające cały wieczór teatralny, 

Przyznane będą dwie nagrody: pierwsza w kwo- 
cie 500 złe, druga w kwocie 250 ałr. 

Prace koukursowe nadsyłać należy w terminie po 
koniec listopada 1894 pod adresem Wydziału kra- 
jowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem lub go- 
dłem autora, które umieścić trzeba także na za- 
ikniętej kopercie, zawierającej wewnątrz imię, na: 
zwisko i sdres autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej przed 
stawione na którejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, 
konkursu wyklnczone. Nie będą również przy- 
puszczobe do konkursu prace autorów już nia żyją- 
cych chociażby dotąd ogłoszonemi nle były 

W przeciągu trzech miesięcy po upływie termi. 
ukursowego nastąpi rozetrzygnięcie konkursu i 

i s$d przez osobną komisyę konkurso- 

zyznanie nagród | lezy 

skur zbierze się w Wydziale krajowym pod 
adj, kia szałka krajowego lub jego za- 
przewodnictwem marezaik -2 : 

x : komisyi podany będzie do wiado- 
Btępcy. Skład tej komisyi p ; Wydziału 
mości publicznej  osobuem opłottenie wg 


krajowego. 
Komisyś konku 

sów i przyzna nd 

najlepsze z pomię 
Ogłoszenie wynik 


są od 


uu ko 


rgowa rozstrzygnie większością gło- 
grody dwom utworom, uznanym 28 
dzy nadesłanych na konkurs. 
u konkursu za pośredpictwem 
piem publiczaych i wypłata nagród konkursowych 
nastąpi w ciągn miesiąca lntego 1895. ae 
Właeność utworów, nagrodzonych na konkursie, 
pozostaje ich autorom. | 
Manuskrypta utworów nienagro 
zostaną właścicielom na ich koszt 
mi zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
żą w iony sposób swoje adresy. 


dzonych zwrócone 
wraz z kope: ta- 
krajowemu wsk- 


Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo handlu ogłasza zmiany w taryfie 
cłowej na import zboża i produktów młynarskich 
do Włoch oraz przepisy ełowe co do stosowśniia 
taryf umownych na Inaszy üy wprowadzane Czę- 
ściami do kraju. 

Wszystkie części składowe tej samej maszyny 
(Taryfa ełowa poz. 287) muszą być przewiezione 
w przeciągu jednego roku przez tę samą stację 
pograniczną ełową wedle planu, który należy 
przedłożyć urzędowi cłowemu wchodowemu. Na 
100 kg. wagi maszyn sprowadzanych częściami 


jt Się 


hły należą do wsi Wielopole, kilka kilometrów 
od Sącza. 


sądowego OCzyszezana z Wadowic do Krako- 
wa, a adjunkta sądu powiatowego Łopatinesa 
z Limanowy do Leżajska; — zamianował adjunk- 
tami sądowymi Lypowskiego 2 Mszany Dol- 
nej do Wadowic i auskulanta Ligęzę dla No- 
wego Sącza, — dalej zamianował adjunktami są- 
dów powiatowych auskulianta Sewczyka dla 
Dobczyce. Obtułowicza dla Limsnowy, Ko 
morowskiego dla Radomyśla Kawalea dla 
Po Dolnej i Chwsalibogowskiego dla 
jiszek. 


Brzorad i tow. postawili uagły wniosek, aby we- 
zwać komisyę dla reformy wyborczej, aby natych- 
miast rozpoczęła obrady nad przydzielonemi jej 
projektami. 


sek, aby udzielić pomocy dotkuiętemu straszną 
klęską pożaru Nowemu Sęczowi. 
wniosku uchwalono, odsylająć go zarazem do ko- 
misyi budżetowej. 


obrady, aż rząd przedłoży swój projekt, a to o- 
zuacza nietylko odroczenie, ale poprostu przej: 
ście do porządku dzieunego nad całą sprawa i to 


grarcas komisya nie jest uprawnioną Gdyby 2-8 


nej w kwocie 2 złr. 50 ct. 


Celem wspólnego zastępstwa wystawców au- 
stryackich na wystawie przemysłu drukarskiego, 
papierniczego i księgarskiego, która się odbędzie 
w Paryżu i potrwa od 23 lipca do 31 grudnia 
1694, ukoastytuował się w Wiedn u komniet pod 
przewodnictwem M. Meitnera. Wystawa obejmuje 
także wyroby fotograficzne, galanteryjne i intro- 
ligatorskie. Zgłoszenia przyjmuje komitet Wiedeń 
I. Eschenbachgasse 11. 


Dziennik praw państwa z 14 kwietnia b. r. 
zawiera taryfę należytości za egzamin składany 
celem wykazania uzdolnienia do wykonywania 
r nlarstwa, ciesielstwa kamieniarstwa, budowni- 
ctwa oraz studniarstwa, 


Dyrekcya poczt uwiadamia, że wedle zawia- 
domienia rosyjskiego zarządu poczt, ograniczony 
został zakaz dowozu pizediniotów pochodzących 
z Konstantynopola i Neapola, wydany w swoim 
czasie celem zapobieżenia cholerze: zarazem 0- 
znaczono bliżej przedmioty z obu wspomnianych 
miast pochodzące, których przywóz do Rosyi jest 
niedozwolonym, a temi są: szmaty, gałagany, ko- 
ści nie przerabiane, odpadki zwierzęce (o ile ta 
kowe przez obrobienie przekształcone nie zostały), 
używana odzież, używana bielizna i używana po- 
ściel. 


Tarnów. Płacono za 100 klg. pszenicy od 7 25 
do 7:50, żyto 620 do 640 jęczmienia 630 do 
6:50, owsa 665 do 7:25, grochu 750 do 8:50. 
bobu 630 do 6:50, rzepaku 1150 do 1250, 
prosa 5'50 do 6'25, tatarki 7:50 do 825, ziem- 
niaków 240 do 260, siana 2-60 do 280, słomy 
1:60 do 1:40, kukurydzy 6:25 do 6:50. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 19 kwietnia. 


wezoraj | dziś dzić 
g. 10 wig. 6 ranojg. 2 pop 
A Sy 740 7 maly40 4 ma/739 3 mm 
Temperatara AA A 
w stopniach Celsiusza | 1134 410% | R 0 
Kierunek i moc wiatru) , ,, a= Pe 
(0 - cisza, 10 burza) Esk 1 I ESE 1 ssy 2 
Wilgotność względna | „,, | _ E 
(w odsetkach) 61% 8% 35% 
Stan uieba sA - | 
7 7 8 


0 pog., 10 sup. pochm | 


1olegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Nowy Sacz, |!' kwietnia. Sirat krakowska ma 
noc ubiegła 1 dzisiejszy ozień * Ugień bowiem 
wprawdzie zlokalizowany, ale w wielu miejsco- 
wościach pali się jeszeze płomieniem, mianowicie 
w piwnicach gdzie były składy :nąki, spirytusów, 
nafty it. d. 

, Na straż krakowską spadła cała akcya ratunku 
i ua załogę wojskową która wczoraj ratować po- 
magala. Straże z iunych miejscowości porozjeżdźa- 
ły się. Surażacy krakowscy zmordowani dopiero 
wczoraj wieczorem mogli posilić się pod gołam 
niebem na Rynku, gdzie pułkownik Wolny zi- 
przygotowaniem ciepłej wieczerzy. 

Wiele domów trzeba będzie pozamykać, bo 
grołą zawaleniem. Szezególnie strasznie przed- 
stawia się część miasta od strony Dunajca. 

m - p : 

Tow. ratunkowe wyjeźdłając, zebrane pienię- 
dze wręczyło staroście. 

Ludzie pożarem dotknięci tułają się 
ście po stodołach, szopnch i t. d, 
Straty mniej więcej obliczają na 2 miliony. 

Zabudowania dworskie, które się wczoraj spa- 


po mit- 


(Telegram Biura Kortwondencyjnego). 


Wiedeń, 19 kwietnia, Według dzisiejszej W. 
Złą. minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta 


Wiedeń, 19 kwietnia. W Izbie poselskiej poseł 


P.Skarsze wski i tow. postawili nagły wnio- 


Nagłość 


P. Brzorad uzasadniał nagłość swego wniosku. 
Komisya bowiem uchwaliła przedwczoraj odroczyć 


bez dyskusyi 
Do takiego odkładania sprawy ad calendas 


[zba to aprobowała, sama przeciw sobie wydała 
by wyrok. 

P. Widman, jako przewodniczący komisyi broni 
słuszności powziętej uchwały i twierdzi, że odro- 
czenie nie oznacza bynajmniej ubicia sprawy. 
gdyż rząd zamierza możliwie najrychlej wystąpić 
z przedłożeniem reformy wyborczej. Wniosek 
Brzorada pomimo poparcia Kaizla i Pernerstor 
iera odrzucony 181 głosami przeciw 50. 


prośby burmistrza pozostała Luty jeszcze przez 


Projekt ustawy o obowiązku meldowania się 
należących do pospolitego ruszenia przyjęto w 3 
czytaniu. 

Wiedeń, 19 kwietnia. (Z Izby poselskiej. Ciąg 
dalszy), W dalszym ciągu obrad nad budżetem 
minist»rstwa obrony krajowej Nitsche prze- 
mawiał za zmianą iustrukcyi do ustawy o pospo- 
litem ruszeniu w tym duchu, ażeby członkowie 
austryackiego korpusu strzeleckiego, nie' mówiąc 
o szezególnych misyach służbowych, tylko do 37 
roku życia powoływani byli w obecnie obowiązu- 
iqcych warunkach do pospolitego ruszenia. Mowca 
dyraził w końcu nadzieję, że minister obrony 
krajowej zwróci na lo uwagę 

Bianchini w mowie, rozpoczętej po chorwaeku, 
a kontynnowanej po niemiecku, krytykował zwy- 
czaj, praktykowany w Dalmacji, że żandarmerya 
używana bywa prawie wyłącznie dla celów ad- 
ministracyi politycznej. Mowca robił także żan- 
darmeryi zarzut z używania niemieckiego języka 
służbowego i niemieckich sprawozdań do sądów. 
Mowca wniósł w końcu rezolucye, wzywającą 
rząd aby energicznie przyspieszył wniesienie do- 
datkowego projektu co do utrzymywania žandar- 
meryi na koszt państwa. 

Wiedeń, 19 kwietnia. O wieczornem posiedze- 
niu komisyi prasowej krążą następujące pogłoski: 
Minister sprawiedliwości oświadczył. że rozpo- 
rządzenie dotyczące uwiadamiania dzienników o 
powodach konfiskaty nie zawiera żadnego obo- 
strzenia istniejącich już przepisów i ma na celu 
jedynie uregulowanie odpowiedniego sposobu po- 
stęzowania w praktyce. Ustawą przepisanego obo- 
wiązku podawania przyczyn konfiskaty nie ma 
wcale, lecz odpowiada to słuszności i względom 
praktycznym. Wymienianie całego skonfiskowa- 
nego artykułu jest zdaniem ministra właściwszem, 
niż wyszczególnianie pojedynczych ustępów, co 
nieraz może być rzeczą niełatwą. Minister prosił, 
aby nie przyjmowano rozporządzenia z niedowie- 
rzaniem i nie dopatrywano się w niem tego, czego 
w istocie nie zawiera. 

Na uwagę przewodniczącego komisyi K op pa, 
że byłoby rzeczą pożądaną uregulować tę sprawę 
w drodze ustawodawczej, odpowiedział minister, 
że wkrótce wśaśnie ma zapaść decyzya w tej 
sprawie i oświadczył. że rząd bedzie mógł udzie- 
lić odnośnych informacyj zapewne już w ciągu 
14 dni, skoro tylko Rada ministrów kwestyę tę 
załatwi. 

Minister oswiadczył, że w zasadzie zgadza się 
na wniosek Pacaka, według którego powody kon- 
fiskaty powiony być podawane do wiadomości 
dziennika, lecz nie zgadza się na formę tego 
wniosku i zastrzega sobie w toku obrad poczynić 
odpowiedne propozycye konkretne. 

Rutowski powitał z zadowoleniem oświad- 
czenie ministra, że gotów jest poprzeć uregulo- 
wanie sprawy w drodze ustawodawczej. 

Po dłuższej dyskusyi obrady przerwano i -od 
łożono do następnego posiedzenia komisyi, które 
odbędzie się w piątek. 

Wiedeń, 19 kwietnia. Z powodu długotrwałej 
posuchy w kilkunastu miejcowościech wybuchły 
grożne pożary. Donoszą o pożach w Poettsching 
i Obritz w Austryi Niższe; w kiialy Helmecz 
iw Ilava ua Węgrzech. Przeszło 100 domów 
mieszkalnych wiele stodół i stajni zgorzało. Szko- 
da jest wielka. Trzy ofiary w ludziach. 

Praga, 19 kwietnia. Rada miejska po burzliwej 
dyskusyi w sprawie tablie z nazwami ulic, uchwa- 
liła wszystkiemi głosami przeciw jednemu, że 
każda nazwa ulicy w Pradze jest imieniem wła- 
siem, którego nie należy tłómaczyć na żaden 
obcy język. Nazwy ulic według uchwały Rady 
miejskiej mają być wypisane białemi literami na 
czerwonem tle, a brzegi tablic powinny być nie- 
bieskie. 

Budapeszt, 19 kwietnia. Wczoraj był tu ule- 
wny deszcz; z rozmaitych okolie kraju nadcho- 
dzą także wiadomości o opadach atmosferycznych 
które powinny bardzo korzystnie wpłynąć ua 
stan zasiewów. Deszcze spadły w Wielkiej Kani- 
szy, w Pięciokościołach, w Mohacs i t. d. 

Berlin, 19 kwietnia. Parlament przyjął ustawę 
o swojszczyznie, udzielił dodatkowo przyzwolenia 
na przekroczenia budżetowe za rok 1892/93 i 
przyjął nowele do ustawy o zarazie bydlęcej i do 
ustawy o upadłościach. 

Berlin, 19 kwietnia. Wczoraj rozpoczął tutaj 
obrady kongres chirurgów niemieckich. Przewo- 
dniezący zagajając kongres poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu Billrothowi. Zgłoszonych 
jest około 50 odczytów. 

Wrocław, 19 kwietnia. We wsi Lichinii na 
Górnym Śląsku zgorzało 28 zabudowań mieszkal- 
nych, oprócz stodół i innych budynków. Czworo 
dzieci zginęło w płomieniach. 

Koburg, 19 kwietnia. Cesarz niemiecki przy- 
był tu wczoraj wieczór, witany na dworcu przez 
księcia Koburskiego, księcia Walii, carewicza Mi 
kołaja i wielkich książąt Włodzimierza, Pawła 1 
Sergiusza, pośród salw działowych. odgłosu dzwo- 
nów i radosnych okrzyków ludności. 

Rzym, 19 kwietnia. Pielgrzymi hiszpańscy byli 
dzisiaj rano na mszy odprawionej przez papieża | 
w kościele św. Piotra. Potem odczytał arcybiskup 
z Sevilli adres, na który papież odpowiedział; 
odpowiedź tę jego odczytano w języku hiszpań | 
skim. Papież w odpowiedzi tej wyraził radość z przy: 
bycia Hiszpanów, podniósł katolickie tradycye 
Hiszpanii, polecił temu krajowi bezwarunkowy po- 
wrót do praktycznych zasad religii, następnie je 
jedność, zgodę i uległość dla władz konstytucyjnych. 
Odpowiedź papieża kończyła się wyrazami pochwały 
dla Iliszpanii. 


gestatoria między szeregi pielgrzymów, którzy 
gorące na jego cześć wznosili okrzyki. 

S:an zdrowia papieża jesi jak najlepszy. 

Londyn, 19 kwietnia. W Izbie gmin wniósł 
Nolan ze stronnictwa Parnellitów drugie 
czytanie projektu ustawy przymusowej dla Ir- 
landyi. j 

Detroit, 19 kwietnia. Strejkujący robotnicy pol 
sey, uzbrojeni w piki, napadli na robotników, 


Policya dała ognia: dwóch Polaków padło 
trupem, pięciu jest rannych; czterech żołnierzy 
policyjnych odniosło ciężkie rany. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński 


Papież kazał się następnie obnieść na sedia | 


którzy w miejsce strejkujących podjęli roboty. |; 
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|kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


zę” | 
i ; autr, 
dnia 19 kwietnia 1894 r. E 
Zjednoczony dług w papierach . 98| 45 | 
Zjednoczony dług w srebrze 98) 30 
Austryaeka ranta złota : 119| 60 
4% austryacka renta (marcowa) 97) 75 
4% węgierska renta złota 118; 20 
4% węgierska renta koron.. d 95| 10 
Akeyo banku austro-węgierskiego . . |1000) — 
Akcye kredytowe F..5ó 358) 40 
Londyak m. mi +... l BZ 
Banknoty banku nismiec za 100 m j| 61) 10 
20 marek . . . . . . „| AŻFZI 
30-to frankówki za sztukę 9 91 
Banknoty włoskie 43! 80 
Dukaty austryackie . . PZ. | 5| 88 
Wiedeń 19 kwietnia. Ruble 184 — Oenx nafty 
1925 — 21-—. Spirytus 1680 — Żyto ë 236. 


Pezaniea 7:55. Owies 7 08. 

Berlin, 19 kwietnia. Godzina 2 minut 45 po pał. 
Austryackie kredyty 213:25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 97:70 
mrk. Austryacka srebrna renta 94:40 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 96:70 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:70 mrk. Austryackie banknoty 163 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 134 60 
mrk. Ruble 21950 mrk. 5% listy zasiawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 61 25 mrk. 


AE OO ë Á O o O 
Rubryka ,.Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 


syl, która też Żadnej odpowiedz!ialności zi r'ą 
ale przyjmułe. 


NADESŁANE. 


——— 


Pewne wyleczenie, Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwość', zupełnie 
wyleczą aię używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 głr. , 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach ba prowincji 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się n firm, podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


sgEOW=ForFK* 
Towarzystwo 


ubezpieczeń na życie. 
Rok założenia 1845. 
W Austryi istnieje od roku 1876. 


Głowne cyfry biiansu z dn. 
3] grudnia 1898: 


Majątek : 771 milionów franków 


(+ 58 milionów fr.) 
176 milionów fr. 


(3 16 milionów fr.) 


= l2l milionów fr. 


(- 9 milionów fr.) 


1.184 milionów fr. 
(+ 28 milionów fr.) 


Wpynęło w r. 1893 
lączmie 


W r. 1893 ohbrócona 
na wypłatę 


Wystawiono nowych 
polic w 1893 r. na 


Liczba ubezpieczeń w r. 1893 uskutecz- 
nionych przewyższa wszelkie, jakie Tow. 
„New-York“ osiągnęło w jednym roku o- 
brotowym podczas swego 49 - letniego 
istnienia. Liczby takiej nie osiągnęło do- 
tąd żadne Towarzystwo ubezpieczeń na 
życie. Tow. „„New-York'* prześcignęło więc 
w r. 1893 wszelkie zakłady z niem kon- 
kurujące. 1034 13 


Generaina Dyrekcya dla Austryi: 
Wiedeń, I. Graben 8 (w domu To. 
warzystwa. 


Bliższych wyjaśnień udziela dom 
bankowy Jakoba Hochstima w Kra- 
kowie, Rynek A-B. 


Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
i maomety 
kupuje i (sprzedaje 
pod aajkerzystniejszemi warunkami 


kantor Wymiany 


fllii o. k. uprz. galio. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, !. 30. 


MQ" Ziecenia x prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bes deliczenia 
prowinyi. 
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listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowiaeyi 


usknteaznia odwrotna npaczłą hay liczenia prowizy!. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 20 Kwietnia 1894. 


Wielmożny Górny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panom najszczersze podzie- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kkneippa. za po- 
moca których niemal w zupełności odzyskakun 
włosyę co pomimo różnych używanych środków 
zdawało sie być nadaremnem. Prosze jeszcze o 2 

flaszki za zalicką Z poważaniem 

K. Krzywobłocka 

wdowa- po; Aptekarza w Warężu. 


—— 


Za spokój duszy š. p. 


Władysława Scipiona 


słuchacza IH r. praw Uniwersytetu 
Jagiell., odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 
w sobotę 21 kwietnia o godz. 
9 rano, jako w wilię pierwszej 
rocznicy śmierci. 


t 


Za spokój duszy ś. p. 


Fortunata Gralewskiego 


odprawionem zostanie 


we wtorek 24 kwietnia 1894 r. 
o godz. I0 rano w kościele 00. 
Kapucynów 
Nabożeństwo żałobne 


WODA i OLEJEK 


1013 


Niniejszem mamy zaszczyt uprzejinie donieść, że otworzyliśmy 


% we Lwowie, przy ul. Karola budwika; pierwszorzędny 


$ GRAD HOTEL“ 


obok gmachu galic. kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy 
Wałach Fłetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. 
Ducha i galeryi obrazów, w domu. który dziś jest ozdobą Lwowa. 

Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszych zagra- 
nicznych wzorów. 

Swiatło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju. 

Wodociągi, bezpłatna, elektrycznością poruszana winda osobowa. 

Pomieszezenia od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i maj- 
wybredniejszych aparlamentów familijnych. 

Poczekalnie iolelowe Z przepychem urządzone. 
zaprowadzono czytelnie, 

Zimową zaś porą cały gmach, tak pokoje, jako też korytarze, 
jednakowo ogrzane. Dla powyższych zalet. a zarazem rzetelnej służby 
i przystępnych cen zasługuje len zakład na miano jedynego pierwszo- 
rzędnego hotelu we Lwowie. 

Mając niezacbwianą nadzieję. że holel nasz łaskawościa i wzglę- 

ami Rzanownego Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się 


przy których 


aa 


e 
$ 
v 


a 7 wysokie m powi ża niem 
Waienty Schilling i i Franciszek Heksel. 


TEEPE BRRIKKZEBE BEIE EBREA 
Parcele Piękny dochód boczny. 


do sprzedania w Podgórzu, w Kto ma wolny czas od zajęć i chce joswięcić 


Iu67 2 


BREE IR BZE 0E0  ERE REĘ BEE EEE 


; en znetała todzine ro 
na które pozostała CE Kre- śródmieściu, w pięknem położeniu, przy |3 godziny dziennie: przyjemnej pracy domowej, 
wnych , Przyjaciół Znajomych nowej ulicy. 1022 1 3 a. r agi e i Hp wiadomości, mote tit- 
zaprasza. 1024 d. 2 * POW a rankow tvgo: niowo = NASRIEN 
p | Wiadomosci udzieli p. S. Skarszew- | uiia Arnold Tellius, 162, Rue Pel- 
E Skj, Kraków, ul. Krowoderska, L. 36.|ieport, Paryż. 1031 1 


Uwiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szanownej P. T. Publiczności, że z po- 
czątkiem maja r. b. zamierzan wyje- 
chać ma dwa do trzech miesie- 
cy za granice w celu zapoznania 
się z najnowszemi wynalazkami techni- 
ki dentystycznej. L0SG 1 

Wacław Dlużyński, 

właściciel zakładu 1 ein Z 

w Tarnowie. 


10-letni chłopięć 


w szarem ubraniu. „Józef Fecowicz, 
syn kowala z Laszek, wydalił się dnia 
1 kwietnia ze stancyi w Jarosła- 
wiu i do dzisiaj go nie odnaleziono. 

Ktoby go spotkał, raczy łaskawie do- 
nieść ojcu Janowi Fecowiczowi 
w Laszkach p. Radymno. 1613 13 


na Słasku austr. (Kirnsdorf). Zaklad wodole- 


A ʻe onz czniezy I żętyczny. Uzdrowisko klimatyczno. -- Sezon 


od 1 maja do 30 wrzesnia. Nowo urządzony pensyonat łeszniezy otwarty 
caly rok. Poezta. tolegral. stueya kolei. Wyjsźnienin i broszury przesyła zaczył zakładu. 
YNE 22S Pr. Edmund Kowalski. 

| ai) 


ć Ba JGGG©GGGGG6666666 SES 


Bank krajowy | 
2l 


j eskontuje już teraz po <Æ", wylosowane a pła- 
Ovog 2999999999999999 D 


tne dnia 30 „CZETWCA 1894 
swoje listy zastawne 
Niolla Proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


albo też wymienia je 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 


na Ło swoje listy zastawne, do- 

płacając 2 złr. 50 et. od 100 złr, i. w. i różnicę kuponu, 
dełka wydrukowany jest” orzeł 

i firna A. Moll. 


lub na A'lo swoje niewylosowane listy zastawne. 
o ile zapas tychże starczy, żądając dopłaty 50 ct. 
od 100 złr. im. wart. 
"Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 


(Przedruku nie płacimy). 

brzusznych, kurezach żołądka- 
zalłegmieniu , zgadze i chroni, 
ceznem zaparciu stoica, w eier- 
pieniach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
OSTRZEŻENIE zapewnił od wielu lat tym pro- 

w szkom obszerne wzitcie. 
S$ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "WRĘ 

Cena zule s eynnczo oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódkâ francuska'i sól Molla 


Tylko prawdziwe : jeźcii mn AAA opatrzona jost marką ochronna A. MOLLA i 


zamknięta plomba ołowianą „A. MOLE". 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym srodkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek usmierzający do weieraniu przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiezność wyraźnie żądać preparatów MOLLA å ti tylko 
te przyjmować, htóre opatrzone s moją marką ochronna i podpisem. 

Składy utrzymają w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle : St. F'eintuch. 24% 14 52 


OT PP TT: SET TE TE M TE WT DEPOT DG 


JAW AREN AG DW CZ 


i poleca : 

1 Kafryna do farbowania włosów na piekny i trwały kolor czarny. Flakon 1 złr. 

Woda Aleńska używa się do skrapiania włosów. Zapobiega tworzeniu się 
włosom nadaje przyjewny fiołkowy zapach. piękny połysk i świeżość. ena 80 ct. 

BBryłantyna, olejek wyskokówy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i piy- 


j kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et. | 
ulica Kopernika, L. 3 h ulica Ha- 
136 9 0 

Ej 


s= Do wydzierżawienia $% 
z restauracya. — Łazienki 
wannowe. Łaźnia parowa 
i koncesyonowańiy przez 
c.k. Namiestniciwo zakład 
wodoleczniczy (hydropa- 
tyczny), wszystko z kom- 
pletnem urządzeniem i u- 
meblowaniem. 

Prócz tego razem do wydzier- 
żawienia mleszkania roczne, mie- 
szczące się w oficynach w tym 
samym domu. 10211 6 

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
hotelu Imperial w Krakowie. przy 
ul. Zwierzynieckiej, L. 6. 


Osoba inteligentna 


uzdolniona w krawieczyźnie damskiej. poszukuje 
miejsca w prywatnym domu lub nw prowincyi. 

Wiadomość: Magazyn Mód Maryi Kowalczyk, 
Kraków. ulica św. Tomasza. 1026 1 5 


"6, WE? 


Do wynajecia od 1 maja 


trzy pokoje, kuchnia, z ogródkiem. 


Ulica Ogrodowa, L. t. 
Tamże pianino, w dobrvu stauie, do 
sprzedania. 1032 1 3 


Dachówkę cementowa 


podwójnie talcowaną, patentowaną ze- 
wnątrz i wewnątrz, smołowcem nasią- 
kniętą, najnowszy i najlepszy małervał 
do pokrycia dachów, sprzedaje po 
cenie fabrycznej z pokryciem 

lub bez 1037 1 3 


Adolf Scherer 
Kraków, ul. Szpitalna, L. 6. 


(-lirowe bariki 


słodkiego białego wina 
Muskat po 2 zir. 50 et 
Czerwonego wina stołowe- 
go Mnskat po 2 złe. 20 ct. 
Słodkiego wina Malaga po 
4 złr. TO ent. MOBI ke 
Dalmactyńskiego wina cic- 
mnego po 3 Zle. 
Francuskiego koniaku. „3 
swiazdy* po 8 złr. 50 ent 
a to naturalnego. «lobrze  wystałego, 
wybornej jakości. wysyla pocztą za zil- 
lirzką do wszystkich miejseowości w 
Austro-Węgrzech , recząc za jakość, 
oraz ponosząc uło i portu. 


R. Maiti, Capodistria, $ 


i2 dt 


łupieży, 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : 
licka, L. 11. -— W Krakowie Sukiennice, L 20. — W Czerniowcach Rynek, D. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepuch i aptekach. 4 


"ttr" MT MET ME EPE BETO n inie] erinan iara a 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jost e. ko uprzyw. agl wano 
elektryczny przyrząd do samodzielnego uży elata systemu prof. 
wolty. urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
zaręcej polecony, którego użycie w osłabieniach (oslabienin siły me- 
skiej) wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrzył Ktory swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposob jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
Żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za mulesłaniem znaczku pocztowego za 10 et. pa Augentftel d, 
elektro-technik i k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, , Schulerstrasse, 18. 


560 2 0 


Z druka''i Związkewej w Krakowie. 


EJ | bór KRREEBRRER RITTA 


według 


przepisu 


Maszyny te z okrągłym transportem 


cia na cułym świecie. Więcej 
ciu, skutkiem bowiem swej nader 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 


Przeciw wypadaniu włosów iłtysinie!? 


Ks. KNEIPPA. , 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego BO groszy. 


2732 54 0 


WAZ yr ób 


pierwszej najtańszej drogueryi 


Górnego i T. Pilarskiego 


Lwów, Hotel Georga. 


+ hd do do do do da doo da da do do da da da do de? 


są najbardziej wypróbowanomi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
nad tl milionów maszyn tych znajduje się w uży- 
praktycznej konstrukcyi, 


oraz niezrównanej 
Maszyny te odznaczone są 


W Strassburgu złoty medal, 


w Temeszwairize złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy. 


Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czólenkami pierścionkowemi) 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnene 
dla keat iy i dla sporządzania ubrań wojskowych. 


(posuwaczem) o © zółenkach 


do szycia bielizny, sukien, 


pierścionkowych. jak również Ory- 


ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do pól szewskieh , 


siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. 


W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- 


stkich celów przemysłowych bardzo pri aktyczne. Głownemi zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya. 


znakomity materyał, z jakiego wyrabiane Sy, 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, 


kowatv i ozdobny). Maszyny te 


oraz dokładne wykończenie 


wszystkich części składowych. na 


szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- 
zaopalrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne. 


Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginainych Singera maszyn do szycia ma tylko 


TC. NN eidlinger 


nadworny dostawca, 


Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 


206 69 0 


IMĘ Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 45. E 


EELE T LELLE EEE EA k KK WK k r w 


Poczta Liszki 


poszukuje zaraz 1033 


ekspedytorki z uzdol, telegraficznem. 


12.000 zir. w. a. 


ma „do umieszczenia na hi- 


potekę adwokat Dr. Dobo- 
szyński, ulica Grodzka, 18. 


1025 1 3 


Przeciw pocen'u się nóg 


wyśmienity proszek, nader szybko działajacy, 


nabyć można w pudełkach po 40 ont. w ap- 
938 


tece pod „złota głoza* 10 


„Leona Rosnera w Krakowie. 


Doskonale tapety 6 ent.—10 fg. za zwój. 
Złociste tapety 12 ent =20 fg. za zwój. 
"gg Kto chee przy zakupmie 


Tapet 


oszczedzić sporo pieniedzy, 
niech zamówi najnowsze wzory 


w wschodnio-niemieckiej fabryce tapet 
Gustawa Schleising'a 


w Bydgoszczy (W, Ks. Poznańskie) 


Co do niesłyelunej taniosei I zdumie- 
wajacej pięknosei przewyższają one wszel- 
kie inne. Na żądanie wysyła się takowe 
wszędzie opłatnie. 958 1 6 


Tapeta Victoria! 


wzurzysta o 10 kolorach tylko 20 ent. = 
36 fe. niezwykłe nowość. nie majaca kon- 
kunrenevi cu do ren: jako coż niezwykłe- 
go powinna się znajdować w każdym don. 


Najlepsze i vaj- 
trwalsze 


POMPY 


do celów wospo- 
darstwa wiejsk. 7 p 
i przemysłowych „eh cz. 
jako też motory i wodociągi iHi 
miast, wsi. dworów, wil i t p. 
urządza A. UNZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirehen). 
Prospektu darmo i opłatnie. 


z dobrego domu, poszukuje miejsca do osoby, lub 


do zarządu domu, Wiadomość pod adr. Je G. 
poste restante Kraków, Zwierzyniec. 99723 


« i k, doslawca dworów. 
Patenta i przywileje. 
EXSICCATOR: 
77 


LOO", korzyści przy każdej budowie 
Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 
każdemu się doręczy. 

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp, 

Ayentów poszukuje się. 3565 0 
Adres dla listów i telegramów: 
„Exsiecator Wiedeń. 
Kantor: IV, Hauptstrasse, 30. 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Erakovwie 830 5 10 
przy ulicy Karmelickiej, L. 70, 
poleca nasiona buraków pastewnych ober- 
dorfskich. eckendorfskich i Mamutów 50*/ kieł- 
kujacych 1 złr. 30 ct, trawy mieszanki 
iraygrasu angielskiego po 75 ct. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia- 
towe po zniżonej cenie. Cebulki i korzenie zi- 
motrwałych kwiatów, jakoto : tuherosy, lilie złote, 
różowo Í czerwono nakrapiane, biale. mieczniki, 
begonie (ukośnice), goździk. , nosy „imotrwałe 
w pięknych i rozmaitych odmianach , dzwonki, 
niezapominajki i wiele jeszcze innych. 
Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 
zamówieniu na wieńce i bukiety. 


W. C. Angelus 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, ul. Grodzka, 2, 

poleen 905 4 10 
Torby podróżne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży. Przy- 

bory toaletowe. 
Krokiety, Wózki dla lalek, 
Sersa i wolanty. 

W Krynicy od 20 maja pad W Krynicy od 20 maja pad „Szwajcarem': 


Lampy 


w ogromnym wyborze do IŻ 


celów oświetlenia poleca PADRIKS-ZEICHEN 
Nowo otworzeny skład z c, i k. uprz, fabryki 
„EŁ. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 52 800 
Oeny bardzo tanie. 


Zmiana lokalu. 
Skład lin, powrozów, sznurów do wieszania 
bielizny i innych wyrobów powrożniczych 


w Krakowie, przy Placu Maryackim, w domu 
Wgo GCzyneiela istniejący, przez podpisaną, jako 
właścicielkę firmy po A. Wulezowskim utrzymy- 
wany, przeniesiony został do domu Wgo 
Waehtla w Krakowie, Plac Szcze» 
pański, L. 9. 

Zaopatrzywszy skład mój obficie we wszelkie 
wyroby w zakres powrożnietwa wehodzące, z do- 
brego materyatu i starannie wykonane. sprzedaję 
takowe po cenach zniżonych. Zamówienia wyko- 
nuje się w jak najkrótszym czasie. 930 4 10 

Polecająe się i nadal łaskawym wzgledom, ja- 
kiemi mnie dotąd P. T. Odbiorcy zaszezycać ra- 
czyli, pozostaję z wysokimi szacunkiem 


Helena Ergietowska. 


Wyborowe gatunki 


Pończoch: 


damskich i dziecinnych 


z bawełny Estremadury 6-nitko- me Długiej) L. 4 


wej i z Fil d’? Eccose 
polecają 


Porębski 6 Zimier 


w Krakowie, Rynek gł.. L. 8. 
Lakiery 


do odnawiania kapeluszy słom- 


kowych, czarne bronzowe, niebieskie, 
bezbarwne i żółte, polecają 


W Krakowie nie posiadam filii. REIM i FRIEDRIG 


DTOWSIAWA UStTANOWICZ 


akuszerka i masażystka, 


873 przeprowadziła się z ul, Gołębiej 7 10 


na ulicę Jagiellońską, 9, I piętro.| 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Kraków, ul Floryańs'a, 45. 


Sklep 


z nyżaą i stancya, przy ul. Grodz- 
kiej, ję IDa 


do wynajęcia od 1 
października b r. 97823 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. 


TUTKRI 


GILZY 
higieniczne, nieklejone, 
faprykKki 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Kraków Lwów 


Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24, 


uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 100 sztuk od 12 et. wyżej. 

Przy zamówieniu na prowieyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco. 


Magister farmacyi 


starszy. rutynowany, poszukuje posady od 1 
maja b. r. Bliższu wiadomose w Admin. „N. 
Reformy" pod lit. A. Z. 993 2 3 


pod L 33, w Nowej Wsi Narodowej, 

o dwóch frontach i o 3 sklepach, wraz z dwo- 

ma parcelami pod budowę. jest pod nader 

korzystnewui warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. 

bliższej wiadomości udziela Franciszek Misz- 

czyński, Kraków, Plac Matejki, 10. BOT 2 JUŻ 


Zmiana lokalu. 


Cukiernia i Restauracya 
Ludwika Dyczkowskiego w Żywcu 


zaopatrzona „w doborowe ciasta, cukry 
i napoje po bardzo umiarkowanych 
cenach, z urządzeniem zasłosowanem 
do wszelkich wymagań , została prze- 
niesiona z d. 1 kwietnia b. r. do 
obszerniejszego lokalu w Ryn- 
ku, do domu adw. Wgo Dra Udzieli. 


w kapsułkach 
wyrobu aptekarza Lahra w Wiire-| 
burgu, leczy elerpienia peche- | i 
| rza i przewodu moczowego bez 


wstrzykiwania | 


w kilku dniach. 


Prawdziwy tylko ze znakiem „Róża™. 
Flakonik po 2 złr. w gp tokacii 
jeżeli dostac nie można. 
zwrócie sie wprost do głównego | 

składu aptekarza 185 5 40) 

C. Brady w Kremsier. | 

W Krakowie: w apt. Eugen. Hellera i'f 
Leona Rosnera, w Stanisławowie w apt. Ii 
, Dra A. Beilla. | 


należy 


Grobowiec familijny 


na cmentwzu krakowskim . blisko kaplicy, do 
abycia. — Wiadonos ; ulica Krzyra 
„ Il piętro. 188 4 5 


oso 12 12 | Piekarnia i restauracya w Chabówce 


na lato zaraz bez wkładów bardzo korzy- 
stnie do wynajęcia. 915 3 3 
Zgłoszenia do pocztmistrza w Chabówce. 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w domu pod firmą 


J. Federowicz w Krakowie. 
Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranieznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 43 75 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 


Cukiernia D, Scholza w Przemyślu 


poszukuje 922 4 8 


kilku uczniów do praktyki. 


Szyjewski. 


